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CZĘŚC URZĘDOWA
Rada szkolna krajowa postanowiła ksią ­

żki pod tytułem : Deutsćhes Lehr- und Lese- 
bueh fur die OberMassen hSherer Schulen von 
Georg Harwot, Profesor am G ym naziim  zu  
P rzem yśl zaliczyć w poczet książek dozwo­
lonych do użytku w klasach wyższych gim na­
zjów i gimnazjów realnych.

W edług doniesień c. k. Starostwa bro- 
dzkiego z dnia 4 września b. r. sprawdzo­
ny został księgosusz w rossyjskiej miejs o- 
wości w Radziwiłłowie, w pobliżu granicy 
tamtejszego powiatu.

Z tej przyczyny w myśl §. 6. ustawy 
z d. 29 lutego 1880 dz. pr. p. nr. 87 usta ­
nowiony został 20 kilometrowy okręg pomo­
rowy, do którego wcielono następujące miej­
scowości powiatu brodzkiego: Berlin, Bie-
lawce, Bołdury, Boratyn, Brody, Buczyna, 
Czernica, Ditkowce, Dubie, Folwarki małe, 
Folwarki wielkie, Gaje ditkowieckie, Gaje 
smoleńskie, Gaje starobrodzkie, Hołoskowice, 
Hucisko brodzkie, Jasionów, Jazłowczyk, Ka- 
dłubiska, Klekotow, Kouiuszkow, Korsów, Le- 
szniów, Nakwasza, Piaski, Ponikowica, Po- 
nikwa, Raźniów, Ruda, Smólno, Starebrody, 
Suchodoły, Suchowola, Sznyrów. Tetylkowce, 
Wołochy, Wysocko, Zabłotce, włącznie z przy­
siółkami, jakie do tych miejscowości należą.

W tych miejscowościach obowiązują po 
stanowienia §§. 12, 13 i 27 wyżej powoła­
nej ustawy i rozporządzenia miuisteryalńego 
z dnia 12 kwietnia 1880 r. dz. pr. p. nr. 38.

Nadto wzbrania się w myśl §. 7 tejże 
ustawy wprowadzania płodów zwierzęcych i 
owiec przez stacyę wchodu w Brodach.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 12 icrześnia.

Głośna spraw a posła br. Walters- 
kirchena skompromitowała ostatecznie

LISTY PARYSKIE

cxxx.
Lato bez upałów. Próżny postrach braku wody. Ostry- 
§i i wodociągi. A. discrction  i pod kontrolą. Gaz i 
"'oda. E poka nosiwodów i woda darmo. U bogi wię- 
eej m arnuje niż bogaty. O twarcie teatrów . Sergiusz 
Pan in  i M ichał Strogoff. Nowości. Powodzenie i fia­
sko. Sław a za pieniądze. P rzestępstw o nieobjęte ko­
deksem. Sara B ernhard t dw u-dyrektor. Une Cause 
celebre. A legorye w in a , kawy, tytoniu i piwa. P a ­

m iętn ik  starego Dum asa.

(Dokońezenie.)

W teatrze Fantaisies Parisiennes (da- 
^ ny teatr Beaumarchais) p. L u q u e t , dyre- 

teatru w Bordeaux przedstawił pięcio­
aktowy dramat w dziesięciu obrazach, p. Mar- 
j'111,1’ P- t. : L a  Juive du Chateau Trompette, 

:017  już poprzednio grany był z powodze­
niem w Bordeaux. Sztuka ta nie nowa tre- 

przypomina w wielu miejscach sławne- 
6° Garbuska (le Bossu) i wiele innych tak 
J W i  dramę dc cap et dfepee Dodajmy, 

"° jest dramat wzięty z jednej z najeks- 
entryczniejszych powieści, ekscentrycznego 

bol°r a • a êwyczerPanyckf metamorfoz Roeam- 
a ’ Jednem słowem sławnego vicomte Pon- 

m Terrail. Jes t  tu więc wszystko, co 
e interesować amatorów strasznego dra- 

surdum n êco âj acYc^  nawet przed ab-

u. r,, Bohaterką jest tu młoda żydówka z zam- 
f" } ro“ Pette. Filip de Blossac zobaczył ja 

zakochał się śmiertelnie. To nie podoba się

nie tego posła, lecz w pierwszym rzę­
dzie autorów znanego wotum nieufno­
ści, a w drugim frakoyę, która takie- 
mi środkami usiłuje wyprzeć z parla­
mentu jednego z najzdolniejszych jego 
członków. Judenburg  wyraził br. Wal- 
terskirehenowi nieufność, druga zaś 
miejscowość okręgu wyborczego Weiss- 
kirchcn z własnego popędu oświad­
czyła, że jak dotąd zupełnie pokłada 
zaufanie w swoim reprezentancie. Co 
najmniej obie te manifestacye do­
trzymają sobie równowagi, chociaż 
w  Judenburgu wytężono apara t ag ita ­
cyjny, kiedy tymczasem w Weisskir- 
chen sam br. Walterskirehen usunął 
się przed głosowaniem nad rezolucyą, 
aby obecnością swoją nie w pływ ać na 
wyborców. Była to już lojalność może 
za daleko posunięta wobec przeciwni­
ków, którzy sami pogwałcili pryncy- 
palne prawidła- lojalności politycznej, 
nie zaprosiwszy posła na zwołane 
zgromadzenie wyborców. Miano jeszcze 
nadzieję, że posłowie styryjscy w ystą­
pią przeciw br. Walterskirehenowi, a 
gdy i to zawiodło, pozostały agitato­
rom opozycyi już tylko pospolite in­
wektywy dziennikarskie, któremi for­
malnie chcieliby w ofiarach swoich 
w strę t obudzić do życia politycznego. 
Środki w tym celu w ybrane są trafne, 
bo takie nielojalne postępowanie mo­
głoby już było dawno wielu zniechę­
cić do dalszego udziału w życiu par- 
lamentarnem, gdyby nie świadomość 
patryotyczna, że w sytuacyi tego ro ­
dzaju stawianie oporu nielojalnej pre- 
syi jest obowiązkiem obywatelskim. 
Pięknie wyglądałoby życie polityczne 
w Austryi, gdyby wotum nieufności 
uchwalone przez 47 wyborców z nie- 
nacka, bo w nieobecności posła, miało 
go zobowiązywać do złożenia m anda­
tu. W ciągu 48 godzin możnaby w y­
wołać mnóstwo takich manifestaeyj w 
rozmaitych okręgach wyborczych. Któ-

margrabinie de Beausejour, dotychczasowej 
kochance Filipa. Przysięga ona zemścić się na 
swojej rywalce. Ojciec pięknej żydówki jest 
niesłychanie bogaty, ma dziesięć milionów 
w zlocie, schowane pod podłogą swego mie- 
sz ania. Porwanie dziewczyny i dziesięciu 
milionów, czyż to nie usprawiedliwia najsza- 
leńszych manewrów margrabiny, wszelkich 
zabiegów i awantur bandytów i kondotierów 
zapłaconych przez nią, a co wszystko zostaje 
sparaliżowanem przez innego znowu kondo­
tiera, ale który jeszcze nie zdołał pozbyć się 
jakiegoś wyższego uczucia szlacheckiej go­
dności. Koniec, jak zawsze w tego rodzaju 
dramatach , jest  tryumfem dobrej sprawy a 
ukaraniem występku.

I m  Juive du Chateau Trompette nie 
miałaby powodzenia w Odeonie ani w Gymna,- 
se, ale, jak to już nieraz miałem sposobność 
powiedzieć, każdy cyrkuł Paryża ma swoją 
odrębną publiczność teatralną i na bulwarze 
Beaum archais , każda sz tuka , w której nie 
brak częstej sposobności otarcia łez wzrusze­
n i a , albo głośnego, groźnego zaklęcia prze­
ciw zbyt bezczelnym zbrodniarzom, może być 
pewną powodzenia.

Innych warunków potrzeba w teatrze 
Ambigu i dlatego inny tu przypadł rezultat 
dla dramatu Bertrade de Mont fort. Tytuł 
wskazuje, że to jes t  dramat historyczny. 
Historya jest  powszechną wskazówką, ka­
żdy ma prawo posługiwać się n ią ,  nie wy­
łączając nawet komisarzy policyjnych i wła­
śnie takie jest stanowisko socyalne autora 
nowego dramatu p. E. H a m o n t , który jest 
komisarzem policyjnym w Algierze i podo­
bno bardzo bogatym, bo jak się zdaje, wszy­
stkie posady cywilne w A lg e ry i , zacząwszy 
od g uberna to ra , którym przez parę lat nie 
bez szkody dla francuskiej kolonii w Afryce,

ryż poseł mógłby powiedzieć w takim 
razie, że jest pewnym siebie?

Jest jeden moment bardzo pocie­
szający w tej całej, zresztą tak przy­
k re j 'aw an tu rze  politycznej. W sprawie 
br. Walterskirchena bowiem pokazało 
s ię ,  że owa z takiemi przechwałkami 
i pogróżkami zorganizowana połączona 
le/wica nie rozporządza już dawnemi 
środkami presyi. Połączona tylko w ne- 
gacyi, a zresztą zupełnie rozbita , nie 
może już wystąpić tak solidarnie i 
z taką liczbą poważnych głosów , jak  
dawniej, dopóki dla pozoru p rzynaj­
mniej salwowała t rad y c je  i maksymy 
poważnego stronnictwa politycznego. 
Organa tego stronnic tw a, tak wpły­
wowe jeszcze do niedawna i tak bez­
względne w wyborze broni najostrzej­
szej, nie zdołały dziś naw et w mizer­
nym zakątku styryjskim dokazać tego, 
co dawniej wyprawiano w najinteli­
gentniejszych okręgach wyborczych, 
w samej stolicy. Upadek tej pressyi 
stanowi ważny skutek polityczny, praw­
dziwy tryumf zdrowej myśli politycznej.

Sejm krajowy.
( I V  posiedzenie' d. 11 września.) _

Początek posiedzenia o godz. 1 I min. 
30 przed południem.

Wiadomość o ukonstytuowaniu się czte ­
rech komisy,i, usprawiedliwieniach nieobe­
cności i udzielonych urlopach podaliśmy 
już w poprzednim numerze, tu tylko prostu­
jem y , że nie p. K u ł a c z k o w s k i  lecz K u ­
c z k o w s k i  otrzymał urlop na czas nieogra­
niczony.

Petycyj nowych wniesiono 50, a ogó­
łem dotąd 90, z tych odesłano do komisji 
p e t y c y j n e j  petycye zakładu sierot św. 
Kazimierza we Lwowie o zasiłek na pokry­
cie budynku dach- m ogniotrwałym^ wydz. 
pow, Łańcut o subwencję dla gm. Kańczu­
ga na zaprowadzenie wodociągów, „Gwiazdy 
tarnowskiej“ o pożyczkę lub zapomogę, gm.

był p. Albert Grevy, rodzony brat prezyden­
ta Rpltej. są nadzwyczaj intratne.

Autor podzielił swój dramat na dzie­
sięć obrazów : Inwestytura — Porwanie — 
Kaprys królewski — Ślub — Wymuszona 
przysięga — Truciciel — Tortura — Wy­
gnanie — Klątwa —  Do b ro n i! To wylicze­
nie zwalnia mnie jak  mi się zdaje z obowiąz­
ku podania treści dramatu , która z pewno­
ścią niebardzo zajęłaby czytelników. Powiem 
tylko, że na pierwszem zara-. przedstawieniu 
publiczność śmiechem przyjmowała miejsca 
mające ją rozrzewnić, dzięki przedewszystkiem 
pewnym naiwnościom stylu, które doprawdy 
nie uszłyby na sucho w ćwiczeniu ucznia 
drugiej albo trzeciej klasy. Naturalnie, autor 
inaczej zupełnie wytłumaczył sobie niepowo­
dzenie swego dzieła.

Rozmaite bo są typy autorów, szczegól­
nie dramatycznych, a nie najmniej ciekawym 
jest autor, chcący kupić sławę za gotowe 
pieniądze. Dla takich obecne teatralne zwycza­
je przedstawiają obszerne pole.

Zwykli dyrektorowie większej e-zęsei tea­
trów zamykają swoje sale, jak tylko termometr 
dojdzie 1 8 - 2 0  stopni ciepła, uważając że 
taki stan atmosfery niepomyślnie wpływa na 
powodzenie wńdowisk w salach zamkniętych nie 
przedstawiających odetchnienia po dziennym 
upale. Wtedy właśnie występują czasowi dyre­
ktorowie, mający widocznie inne w tym wzglę­
dzie wyobrażenia i pragnący spróbować szczę­
ścia tam, skąd inni ustępują, nie widząc dość 
pomyślnych szans przed sobą. Naiwna ufność 
nowych Tespisów, wożących zwykle z sooą 
parę przygotowanych dzieł scenicznych, rzad­
ko kiedy znajduje pomyślny rezultat i nic 
dziwnego, jeżeli dyrektor znajdujący się w 
takich warunkach , oburącz chwyta się jak 
gałązki ocalenia , bogatego autora, gotowego 
hojnie zapłacić za sławę swego im ie n ia , i

Sarnki o przyjęcie na kraj kosztów leczenia, 
Jana Terleckiego, Stanisława Randzowskie- 
go,-Adol. Grochowalskiego i Cypryana Ciepa- 
nowskiego o subw encje  na różne cele prze 
mysłowe, Teofili Mańkowskiej o subwencję  
dla syna na kształcenie się zagranicą w sto­
larstwie, oraz Józefy Zaleskiej, Wilhelminy 
Rzęttękiej, Franciszka Gulika, Stefana Wie- 
the, Józefy Starzeekiej, Bogusza blęr-zyń- 
skiego Amalii Kwiatkowskiej, Anieli Czaj­
kowskiej , Szymona Kudlika, Franciszka 
Semenetza i Michaliny Nowakowskiej o za­
pomogi.

K om isji  b u d ż e t o w e j  przekazano pe­
ty cy : PP. Sakramentek we Lwowie o sub­
wencję na res taurację  kościoła, w", dawnictwa 
Wieńca i Pszczółki o stałą subwencję, dy­
rektora kancelaryi Wydz. kraj. Grotta o po­
większenie deputatu drzewa, Karola Miłków- 
skiego, akademika wLeoben, o przedłużenie 
stypendyum, gminy Dereżyce o odpisanie 
ra t pożyczki, Maryi Fabiańskiej i Władysła­
wa Waszkiewicza o subwencyę na kształ­
cenie się w muzyce, Józefa Krypiakiewic/.a, 
Bolesława Kwiatkowskiego i Natalii Jez io ­
rańskiej o zapomogi.

Do komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  o- 
desłano cztery petycye Marcelego Turkow­
skiego o zmianę ordynacji  wyborczej, uchwa­
lenie pragmatyki służbowej i statutu emeiy- 
lalnego dla urzędników powiatowych, o za­
prowadzenie lustratorów powiatowych i z re ­
formowanie insty tucji  pisarzy g m in n y ch ; 
trzy petycye w sprawie przymusowego u- 
bezpieczenia budynków włościańskich, oraz 
petycję wydz. pow. w Brzesku o redukcję 
liczby jarmarków i gm. Trembowli o poży­
czkę na budowę koszar.

Do komisji e d u k a c y j n e j  przekaza- 
nemi zostały petycja: Tow. pedag. w Tar­
nowie i nauczycieli w Trembowli o zmianę 
ustaw szkolnych, Tow. oświaty ludowej w 
Nowym Targu o przyspieszenie organizacji 
szkół, Stanisława Zarańskiego o wskrzesze­
nie Towarzystwa książek szkolnych, oraz 
petycye nauczycielek w Krakowie i nauczy­
cieli w Nowym Sączu o polepszenie płac.

Nakoniec dwie petycye Marcelego Tur- 
kawskiego o zaprowadzenie urzędów rozjem­
czych i o pouczanie włościan o sposobie 
wpisywania interesów do ksiąg gruntowych, 
jako też petycyę gminy Kobylnica ruska o 
przyłączenie do starostwa w Jaworowie i 
sądu w Krakowcu — odesłano do komisji 
p r a w n i c z e j ,  zaś do d r o g o w e j  petycyę 
Marcelego Turkawskiego w sprawie nadzoru

który przedstawia się trzymając w jednej ręce 
fękopism a w drugiej worek z brzęczącą mo­
netą  albo pugilares z bankowemi biletami. 
Wprawdzie ewangieliczny przepis mówi ,  ż- 
prawica niepowinna widzieć, co daje lewica, 
ale tu rzecz się ma inaczej, i to, co daje le­
wa ręka, ma zapewnić zwycięztwo tego, co 
popełniła prawa.

Żeby jak najwięcej schować do kieszeni 
z ofiarowanej zapłaty, dyrektor naturalnie nie 
naraża się na koszta dekoracji i ubiorów. Ko­
stiumy historyczne wypożyczają się od tan- 
deciar/.y, którzy mają ich zapasy dla am a­
torów maskarady w karnawale i dla malarzy 
zajmujących s.ę historycznemi obrazami, nie 
pytając się wcale, czy one odpowiadają wła­
ściwej epoce akcyi; równie obojętnie" trak­
tuje się dobór dekoraeyj i nieraz widok placu 
des Innocents, który służył w jakiejś nowo­
rocznej revuc, występuje jako plac św. M ar­
ka, a pejzażyk z lasku Bulońskiego, malowa­
ny do N any  pana E. Zola, zmienia się w 
dziewiczy las Południowej Ameryki. I  co do 
artystów takiej ruchomej trupy, truduo nie- 
tylko wymagać, ale nawet choćby tyl­
ko przypuszczać należytą obsadę. Niejeden 
komik, w braku prawdziwego jeune premier, 
bierze rolę pierwszego kochanka, a artystka, 
od dwudziestu już lat występująca w rolach 
starych ciotek, musi się podjąć roli siedmna- 
stoletniego niewiniątka.

W takich najczęściej warunkach n ie ­
szczęśliwy autor, mający nadzieję kupienia 
sobie sławy za gotówkę, wstępuje na drogę 
mającą go poprowadzić do nieśmiertelności.

Dodajmy, że zwykle dzieła w ten spo­
sób przedstawiające się publiczności za pie­
niądze swoich autorów, nie mają żadnych 
wewnętrznych żywiołów powodzenia. Ten co 
czuje rzeczywiście, że dzieło jego ma pewna 
wartość, nie zniży się do zapłacenia za to



nad drogami gm innem i, oraz Getzla i Ja- 
wetza , byłych dzierżawców myta, o defalkę 
z powodu s t ra t ,  a do komisyi k u l t u r y  
k r a j o w e j  petycję  wydz. pow. w Brzesku
0 odpisanie podatku gruutowego mniejszym 
właścicielom obszarów dworskich, i subwen- 
cyę na roboty publiczne , spowodowane wy­
lewami wód.

Wniesionem zostało przedłożenie rzą­
dowe w sprawie uregulowania stosunku fun­
duszu państwowego do funduszów indemni- 
zacyjnych galicyjskich. Przedłożenie to bę­
dzie traktowanem według regulaminu, a treść 
jego podaliśmy już w sobotnim numerze na­
szego pisma.

Poseł M e r u n o w i c z  złożył do laski 
marszałkowskiej wniosek z rezolucyą, wzywa­
jącą c. k. Rząd, ażeby wszelkie ustawy, 
przepisy i rozporządzenia, dotyczące ludności 
izraelickiej, dokładnie zbadał, i ażeby we w ła­
ściwej drodze postarał się o wszechstronne 
uregulowanie stosunków prawnych wyznania 
mojżeszowego, w duchu konstytucyjnego rów­
nouprawnienia z innemi wyznaniami, oraz 
wyrażającą życzenie, ażeby reforma ustaw
1 przepisów, tyczących się izraelitów, opartą 
była na umiejętnem zbadaniu, z ramienia 
władzy państwowej, treści tajemniczego usta­
wodawstwa religijno-narodowego żydów, ob­
jętego t,. z. „Talmudem11. W szczególności 
uważa wnioskodawca za nieodzowne , ażeby 
dokładnie zostały stwierdzone i w państwo- 
wem, jakoteż w krajowem ustawodawstwie 
w odpowiedni sposób uwzględnione różnice, 
zachodzące między orzeczeniami narodowych 
ustaw Izraelitów, a ogólnie w państwie obo- 
wiązująeemi zasadami prawnemi, mianowi­
cie co do zakresu działania izraelickich zbo­
rów wyznaniowych i kontroli nad niemi, co 
do stanowiska i władzy rabinów i przeło- 
żeństw gmin wyznaniowych, co do sprawo­
wania władzy sądowniczej, w cywilno-praw­
nych stosunkach małżeństwa, co do pełno- 
letności, w7 prawie spadkowem i w innych 
stosunkach prawnych , o ile one u ludności 
państwa innych wyznań do spraw wyznanio­
wych nie należą.

Jednocześnie tenże poseł złożył do la­
ski drugi w n iosek , wzywający c. k. Rząd, 
aby utworzył osobny zarząd dla wschodniej 
sieci kolei żeJaznych.

Oba te wnioski należycie poparte, bę­
dą traktowane według regulaminu.

Na porządku . dziennym znajduje się 
pierw7sze czytanie przedłożenia rządowego 
z projektem ustawy o niektórych środkach 
ku podniesieniu rybactwa.

Ustawa projektowana zawiera następu­
jące ważniejsze postanow ienia:

Polityczna władza krajowa oznaczy i 
ogłosi czasy ochrony dla cenniejszych g a tu n ­
ków ryb, żyjącyeh w wodach krajowych, u- 
względniając pory ich tarła.

Ryby, które rybak w czasie ich ochro­
ny dostanie żywe w moc swoją, winien t e n ­
że zaraz z należytą ostrożnością wpuścić na- 
powrót do wody.

Polityczna władza krajowa może dla 
pewnych wód. uwzględniając porę tar ła  cen­
niejszych gatunków ryb, które w tych wo­
dach przeważają lub dopiero odchować się 
mają, ustanowić tarmina, w których łowie- 
nie ryb na dotyczącej wodzie ma być w o- 
góle zaniechanem , o ile wobec mięszanego

zarybienia okaże się moźebnem ustanowie­
nie jakich terminów7, bez znacznego uszczu­
plenia użytkowania wody przez wynikłe ztąd 
wykluczenie łowienia ryb nie trących się.

Nie wolno w ogóle do połowu ryb u- 
żywać dynamitu i innych wybuchających 
materyałów, oraz takich środków, które na 
pewnym obszarze ryby odurzają lub zabijają, 
jak n. p. rybiej trutki, wroniego oka, wapna 
lub odwarów roślin.

Nie wolno na przepustach jazów i sziuz 
zawieszać więcierzy, plecionek i innych przy­
rządów do samołowu ryb.

Dalsze zakazy co do pewnych sposo­
bów, środków lub przyrządów rybołówczych 
w ogóie, dla stanu rybnego szkodliwych, 
może polityczna władza krajowa wydać dla 
poszczególnych wód lub dorzeczy, zarazem 
też w szczególności ustanowić, w jakich g ra ­
nicach należy zastawiać przyrządy rybołów­
cze, ażeby celem utrzymania gatunku ryby, 
przeciągu ryb nie tamować zupełnie lub 
nie utrudniać zbytecznie.

Przybory rybackie pod nieobecność ry­
baka zastawione do połowu ryb, winny być 
zaopatrzone znakiem, urzędowi gminy n a d ­
brzeżnej do wiadomości podanym, po któ­
rym można poznać osobę rybaka.

Polityczna władza krajowa postanowi 
i ogłosi, których gatunków ryb, celem utrzy­
mania odpowiedniego zarybienia, nie wolno 
poniżej pewnej miary lub w pewnych cza­
sach ani sprzedawać ani w domach gościn­
nych podawać.

Wrazie urządzania zakładów przemy­
słowych lub innych, które wymagają użytko­
wania wrody, a do których według ustaw 
regulujących prawo wodne, tudzież ustaw 
przemysłowych i innych, potrzeba pozwole­
nia władzy, należy do rozpraw dotyczących 
zawsze wzywać także interesowanych w tern 
uprawnionych do rybołówstwa i uzasadnione 
ich zarzuty odpowiednio uwzględniać.

Przekroczenia tej ustawy i wydanych 
na jej mocy przepisów, o ile nie podpadają 
powszechnej ustawie karnej, będą władze 
polityczne karały grzywną od 5 do 50 zło­
tych, a w razie ponownego przekroczenia 
lub znacznej szkody do 100 złotych, lub o d ­
powiedniego aresztu jakoteż konfiskatą n ie ­
prawnie złowionych ryb i użytych narzędzi.

Przedłożenie to odesłanem zostało do 
komisyi kultury krajowej

Wniesiony przez Wydział krajowy pro­
jekt ustawy budowniczej dla miasta K rako­
wa odesłano do komisyi adminiaistracyjnej. 
Ustawa ta, podobnież jak lwowska, uchwa­
lona przez Sejm, nie otrzymała Najwyższej 
sankcji i obecnie wniesioną jest ponownie 
ze zmianą paragrafów7, które odmowę sank­
c j i  spowodowały.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie wyłączenia kolonii niemieckiej z 
gm. Dobrzanicy odesłano do komisyi adm i­
nistracyjnej.

Pos. hr. R e j  krótko uzasadnia swój 
wniosek o znaczeniu bydła, który bez dy- 
skusyi odesłano d7> komisyi kultury krajowej. 
Wniosek ten b rz m i :

„Wzywa się c. k. Rząd, aby wydał jak 
najspieszniej rozporządzenie, zmieniające do­
tychczasowy sposób znaczenia bydła rozpa- 
lonem żelazem na lewej zadniej łopatce, a 
zastąpić takowe wypalaniem znaków na. ro­

gach, zaś w przypadku braku tychże zawie­
szaniem na szyi bydlęcia plomby na moc­
nym sznurze lub łańcuchu."

Poseł K o w a l s k i  imieniem komisyi 
prawniczej zdaje sprawę z przedłożenia W y­
działu krajowego względem zmian terytoryal- 
nyeh w okręgach sądów powiatowych w R a­
dłowie i Dąbrowcj i powiatów7 politycznych 
w Brzesku i Dąbrowej.

Komisya wnosi wezwanie do c. k. Rzą­
du, aby gminy Demblin, Jagodniki, Jado- 
wniki, Mokre, Miechowice wielkie i małe, 
Nowopole, Wietrzychowice z Szymanowiea- 
mi, Pasieką i Pasierbem i Wola Rogowska, 
pozostające w okręgu sądu powiatowego w 
Radłowie, starostwie Brzeskiem, przydzielił 
do okręgu sądu powiatowego i do starostwa 
w Dąbrowie.

Wniosek ten bez dyskusji przyjęto.
Poseł S p ł a w i ń s k i  imieniem tejże 

komisyi składa trzy sprawozdania w sprawie 
utworzenia sądów7 powiatowych w Czchowie 
i Narolu, albo też przeniesienia sądu powia­
towego z Cieszanowa do Narola, wreszcie 
w sprawie zaliczenia gminy Pasierbea w po­
wiecie bocheńskim do powiatu limanow­
skiego.

Wnioski komisyi, oświadczające się prze­
ciw tym wszysikim zmianom, zostały bez dy­
skusji przyjęte.

W  końcu posiedzenia p. C h r z a n o w ­
s k i  złożył do laski marszałkowskiej nastę­
pujący obszernie umotywowany wmiosek:

Sejm wzywa c. k. Rząd:
I. Aby ułożył systematyczny plan re ­

gulacji wszystkich rzek spławnych, począw­
szy od ich źródeł i dopływów tych rzek. a 
zarazem, aby oznaczył czas, w którym plan 
ten ma być wykonany.

II. Aby dla wykonania tego całego 
planu regulacji  rzek, przedłożył rząd odpo­
wiednie projekty ustaw7 w Radzie państwa i 
Sejmom krajowym, o ile przedmiot należy do 
kompetencji tych ciał ustawodawczych. P o ­
nieważ zaś z zwykłych dochodów państwa 
nie można wyznaczyć sum dostatecznych dla 
wykonania systematycznego planu regulacji 
rzek spławnych we wszystkich krajach re ­
prezentowanych w Radzie państwa, powi­
nien rząd przedłożyć Radzie państwa pro 
jekt ustawy upoważniającej do zaciągnienia, 
za. poręczeniem państwa, oddzielnej pożyczki 
na regulacyę rzek we wszystkich krajach re ­
prezentowanych w Radzie państwa.

III. Aby z tej sumy ogólnej na regu­
lacyę rzek przeznaczonej a uzyskanej przez 
pożyczkę państwową, wyznaczono oddzielną 
kwotę dla Galicyi, w tej wysokości, jaka z 
ogólnego plauu regulacyi rzek okaże się po­
trzebną dla uregulowania rzek w Galicyi.

IV. Aby c. k. Rząd starał się, iżby z 
tej pożyczki, zaciągniętej na regulacyę rzek, 
wyznaczano corocznie na ten cel sumy sto­
sunkowo tak wielkie, iżby cały plan regula­
cyi rzek wykonanym został w oznaczonym 
okresie czasu.

Y. Aby e. k. rząd powiększył inżynie- 
ryę wodną w Galicyi i utworzył przy n a ­
miestnictwie galicyjskiem dyrekcję robót pu­
blicznych pod bezpośredniem zwierzchnic­
twem namiestnika, oraz przyznał tejże dy- ; 
rekcyi prawo rozporządzania sumami wyzna- 
czanemi corocznie przez Radę państwa na 1 
regulacyę rzek w Galicyi, a rozporządzania |

według planu regulacyi rzek zatwierdzonego 
raz przez rząd, ale bez odnoszenia się do m i­
nisterstwa co do szczegółów wykonania pla­
nu i co do jego modyfikacyj potrzebnych w 
skutek zmian w korycie i brzegach rzeki.

VI. Aby rząd włożył na władze a d m i­
nistracyjne obowiązek, iżby starały się spo­
wodować zawiązywanie się spółek wodnych 
do regulacyi rzek niespławnych, osuszania 
bagien i t. p., i aby te władz© przychodziły 
zawiązanym spółkom z pomocą, tak pod wzglę­
dem technicznym jak administracyjnym.

VII. Sejm niósł już dotychczas pomoc 
spółkom wodnym, regulującym w Galicyi 
rzeki niespławne, dając im zasiłki ze skar­
bu krajowego. Jeżeli zaś rozpoczętą zostanie 
systematyczna, dostatecznemi, wyżej wska- 
zanemi siłami finansowymi i teehnicznemi 
regulacja  wszystkich rzek spławnych w ca­
łym ich biegu, sejm oświadcza gotowość d a ­
wać wówczas ze skarbu krajowego szczo­
dre zasiłki na regulacyę rzek niespławnych, 
lecz wzywa rząd, aby s tarał się, iżby także 
ze skarbu państwa wyznaczono subwencje 
spółkom wodnym regulującym rzeki n ie ­
spławne.

VIII. Sejm wzywa powtórnie rząd, aże­
by ułożył i na drodze przez konstytucję 
wskazanej przedłożył projekt nowej ustawy 
leśnej orzekające], skuteczniejsze środki ochro­
ny lasów w górach i zawierającej postano­
wienia o zalesieniu nagich na stokach gór 
przestrzeni.

Koniec posiedzenia o goaź. 12 min. 7 
po poł Na porządku dziennym następnego 
posiedzenia znajduje się pierwsze czytanie 
dziś wniesionego przedłożenia rządowego w 
sprawie funduszów indemnizaeyjnych, tu ­
dzież zamknięcia rachunków tych fundu­
szów za rok 1881, pierwsze czytanie w nio­
sków p. Jana  hr. Stadnickiego o regulacyi 
rzek i p. ks. Chełmeckiego o uregulowaniu 
kongruy, które dziś spadły z porządku 
dziennego z powodu nieobecności sprawo­
zdawców, tudzież sprawozdania z petycyj.

SPRAWY IO IA R C III

żeby je prze istawiano, i będzie wolał czekać, 
choćby bardzo długo, na uderzenie godziny 
należnej mu sprawiedliwości. Dodajmy także, 
że tym razem przynajmniej, czasowy dyre­
ktor Ambigu zrobił wszystko, co się słusznie 
należało, żeby ani dekoracye ani ubiory nie 
zepsuły efektu sztuki i że wszystkie role ob­
sadzone były, jeżeli nie przez pierwszorzęd­
nych to przynajmniej przez sumiennych i nie 
bez talentu artystów.

Mimo to dramat p. Hamont u p a d ł , bo 
ani dekoracja ani kostiumy, ani gra arty­
stów podtrzymać nie mogły tej gorzej niż 
mierności. Ale autor nie chce temu uwierzyć 
i wytoczył czasowemu dyrektorowi Ambigu 
proces, oskarżając go, że „zabił" jego dramat 
przez niestaranną wystawę. Ciekaw7ym, jak 
sędziowie poradzą sobie z tym procesem, bo 
nie zdaje mi się, żeby kodeks karny przewi­
dział tego rodzaju morderstwo.

Nie chciałem wierzyć, kiedy niedawno 
rozeszła się pogłoska, że Sara Bernhard t za­
mierza zostać dyrektorem teatru , i dziś je ­
szcze nie zmieniłem pod tym względem zda­
n i a ,  że tego rodzaju postanowienie ze stro­
ny niezrównanej dony S o l , będzie dla niej 
cierniową koroną, do której nie łatwo jej bę­
dzie przyzwyczaić się, po wieńcach wawrzy­
nu, róż i l i l i i , których prawdziwi znawcy 
sztuki nigdy jej nie szczędzili. Tymczasem 
wieść ta nietylko się potw ierdziła , ale jak 
mówi ulubiony frazes francuski, pluLot deux 
fois qu’une, bo Sara kupiła za gotówkę pra­
wo exploatacyi dwóch te a t ró w : des Nations 
j Ambigu. Wiem , że odwrócić od niej tego 
kielicha goryczy nie potrafię i nie pozo­
staje mi nic więcej , jak szczerze życzyć, żeby 
ten  nowy zawód sprzykrzył jej się jak  naj- j 
prędzej i żeby znowu wróciła do jedynego J 
właściwego dla niej s tanow iska , pierwszo­

rzędnej gwiazdy pierwszego francuskiego te­
atru.

Nigdy w moich listach nie dotjkałem  
spraw kryminalnych , które w tych czasach 
tak są częste, że treść ich wystarcza do za­
pełnienia codziennych wielkich dzienników 
sądowych , nie wspomniałbym i o jednej z 
os ta tn ich , która pod tytułami le Crime de 
Fecy, le Crime de Chatou albo Affaire Fe- 
nayrou, przez kilka dni zapełniała wszystkie 
dz ienn ik i , gdyby nie to, ze dyrekcya teatru 
Chateau d ’ Eau dziś już zapowiada na dzień 
logo września b. r. przedstawienie dramatu 
pp. Albin, Valebregue i Bertol Grawil, pod 
tytułem : Le Crime du Fecy, w siedmiu n a ­
stępujących obrazach : Żałoba w rodzinie — 
Nienawiść —  Trucizna — Cudzołóstwo —  Mi­
łość i zemsta — Domek w Chatou —  Trop.

Czy to nie mówiące świadectwo moral­
nego usposobienia literatury i publiczności ?

Żeby sprawę teatrów zakończyć wesel­
szą wiadomością, wspomnę tu, że komitet to­
warzystwa budowy od dwóch lat zapowiada­
nego Eden Thedtre, która obecnie postępuje 
z wielkim pospiechem , poruczył znanemu z 
talentu malarzowi p. Clairon całą wewnę­
trzną dekorację tego gmachu. Nie wątpię, 
że ten niepospolity artysta godnie odpowie 
położonemu w nim  zaufaniu , ale jedna oko­
liczność dziwi mnie niepomału. Dzienniki 
zapewniają, że dla przyozdobienia olbrzymie­
go bufetu, dano artyście jako temat cztery 
alegoryczne figury, mające reprezentować Wi­
no, Kawę, Tytoń i — p iw o!

Już w czasie budowania Wielkiej opery 
dzienniki nie mało pozwoliły sobie żartobli­
wych docinków z powodu zaproponowanego 
rzeźbiarzom tematu posągów, mających sym­
bolizować oświetlanie olejne i gazowe, ale 
dziś Wino, Kawa, Tytoń i Piwo, szczególnie 
p iwo!!! zdają mi się wprowadzać sztukę na

drogę zbyt utylitarnej poezji, mogącej do pro- j 
wadzić do niebezpiecznych ostateczności. Któż 
nam zaręczy czy jutro jaki restaurator chcąc 
odegrać rolę Mecenasa sztuki nie zechce 
przyozdobić swojej sali table d'hóte a lego­
rycznie figurami przedstawiającenr kotlety 
w papilotach, flaki d la mode de Caen, pa­
sztet z truflami i bigos hultajski ?

Stary Dumas we dwanaście lat po śmierci 
doczekał się nareszcie pomnika i nie stracił 
na tem oczekiwaniu, bo dzieło to dostało się 
w ręce genjalnego Gustawa Dore, który nad 
nim z zapałem pracuje. Powiedziałem po­
mnika, nie posągu bo piedestał na którym 
stanie postać autora Muszkieterów będzie n ie­
zmiernie ważną częścią tego dzieła. Tu rzeczy­
wiście Gustaw Dore najżywiej zajmie pa­
trzących nowością kompozycji i niespodzianym 
charakterem grup, które połączył w harmo­
nijną całość. Nic tu pospolitego, akademic­
kiego, alegorycznego. Stu innych rzeźbiarzy 
wystąpiłoby tu z tradycyjnemi muzami, które 
już nam się uprzykrzyły ze swemi odwiecz- 
nemi i zawsze jednakowemi fizyognomiami i 
pozami. Gustaw Dore słusznie wyrozumiał 
sobie, że dla tego tak współczesnego, tak 
zgodnego z swoją epoką pisarza jakim był 
Dumas, potrzeba wynaleźć i akcesorya współ­
czesne, odpowiadające naszemu wiekowi i 
możemy zapewnić, że mu się to najzupełniej 
powiodło.... ale też tylko Gustaw Dore mógł 
nadać prawdziwy charakter pomnikowej rzeź­
by tym grupom czytelników i czytelniczek, 
zatopionych w chciwem pochłanianiu słów 
mistrza.

Na dziś bodaj czy już niezawiele pozwoli­
łem sobie zdradzić tajemnicę, która dopiero za 
parę miesięcy należyć będzie do własności 
publicznej.

Paryż, 1 września.
J. B o h d a n

W dalszym ciągu sprawozdania z po­
siedzeń ankiety gim nazjalnej Folit Corr. 
p isz e :

Ankieta przychyliła się najzupełniej do 
wniosku, aby do I  klasy gimnazyalnej m o­
gli być przyjmowani tylko uczniowie, którzy 
ukończyli Jat 10 i wyraziła przekonanie, że 
do przeprowadzenia tego wniosku, pociągają­
cego za sobą zmianę odpowiedniego posia- 
nowienia projektu organizacyjnego dla g i ­
m nazjów, nie potrzeba zatwierdzenia ze stro­
ny ciała prawodawczego, gdyż doświadcze­
nie uczy, że bardzo mała iiczba uczniów 
między 9 i 10 rokiem życia zapisuje się do 
gimnazyów, zaś szkolne rady krajowe popie­
rają jak najgorliwiej zarząd oświaty przy 
odrzucaniu podań o uwzględnienie wieku.

Ankieta uznała za zupełnie zbyteczne 
zastanawiać się nad kwestyą, czy przy egza­
minach dojrzałości nie należałoby zaprowa­
dzić pewnych ułatwień, przyczein zwrócono 
uwagę, że przyznane już ułatwienia są aż 
nadto wystarczające wszelkie zaś dalsze u- 
stępstwa mogłyby tylko zakwestyonować in­
sty tucję  tych egzaminów.

Trudnym do przeprowadzenia ze wzglę­
dów finansowych wydał się ankiecie wnio­
sek, aby dyrektorów i iuspektorów zwolnić 
od zajęć kancelaryjnych i dać im tym spo­
sobem możność poświęcenia się wyłącznie 
właściwym pedagogiczno-dydaktyeznym obo­
wiązkom.

Poruszoną została kwestya czyby nie 
należało uwzględnić skarg, podnoszących się 
tu i owdzie z powodu rzekomego obciążania 
młodzieży, uczyniono jednak u w ag ę , że 
wprawdzie faktem jest, iż zachodzą skargi 
na zbytnie obciążanie, są one jednak" częścią 
przesadne, częścią mają swoją przyczynę w 
innych okolicznościach a nie w nadmiernych 
wymaganiach stawianych młodzieży. Celem 
usunięcia powodu do skarg nieuzasadniony, h 
uznano za stosowne, jak to się zresztą pra ­
ktykuje w Prusach, wypracowywać z począt­
kiem każdego roku szkolnego na konferen­
c ji  nauczycie. ,?kiej tak zwany „program 
prac11, w którym ma być rozłożonym czas 
zajęć domowych ucznia w dnie powszednie. 
Program ten będzie dla nauczycieli i ucz­
niów rodzajem przewodnika na cały rok 
szkolny. Co się tyczy wniosku, domagającego 
się zawezwania rodziców dzieci uczęszczają- 1 
cych do szkoły, iżby o każdym wypadku i 
zbytniego obciążenia zawiadomili osobiście 
bądź dyrektora, bądź przełożonego klasy, u- 
znała ankieta za dostateczne polecenie dy­
rektorom, aby przyjmowali tego rodzaju skar­
g i ; nie uważała zaś za właściwe wzywać 
wprost rodziców do wnoszenia takich skarg.

W ogóle ankieta stwierdziła, że wiele 
tego rodzaju zażaleń było zupełnie bezpod­
stawnych, wiele miało swe źródło w braku 
talentu lub w pobocznych zajęciach ucznia 
(języki obce, muzyka, rysunki i t. d.) i że 
w wielu razach przeciążenie następowało z 
winy samego ucznia, który w ostatniej do-



s
piero chwili zabierał się do nauczenia się 
lekcyi lub wypracowania zadania i dlatego 
nie mógł podołać pracy, która nie byłaby 
bynajmniej tak trudną, gdyby był wcześniej 
zajął się spełnieniem swojego obowiązku.

Bardzo przychylnie został przyjęty wnio­
sek, aby na wzór instrukcyi dla szkół real­
nych, wypracować także dla gimnazyów po­
dobne instrukcje, oparte na świadomości 
rzeczy i pedagogicznem doświadczeniu m ę­
żów fachowych i mogące posłużyć do wła­
ściwszego traktowania pojedynczych autorów.

  Węgierski minister spraw wewnętrz­
nych rozesłał niedawno do podległych sobie 
władz politycznych następujące rozporzą­
dzenie :

Nie podlega wątpliwości, że rozpowsze­
chnienie się zbawiennych insty tucji  ubez­
pieczeń ogniowych, zależnem jest od tanio­
ści wymaganych przez nie opłat, a nawza 
jem Towarzystwa i instytucye asekuracyjne, 
tern niższą oznaczyć mogą za ubezpieczenie 
opłatę, im" mniej narażone są na niebezpie­
czeństwo wyzyskiwania przez niesumienne 
zabezpieczone jednostki. Ztąd w dobrze zro­
zumianym interesie ogółu wypływa, obowią­
zek władz: czuwania nad tem, żeby insty­
tucye te nie były krzywdzone przez człon­
ków i żeby nie ponosiły szkód z rozmyślne­
go podpalenia powstałych.

Jak  wiadomo, wypłacają te instytucye 
w dobrej wierze wynagrodzenie szkody o- 
gniowej każdemu ubezpieczonemu, który 
przedstawi tak zwane „świadectwo niewin- 
ności“ wydane mu przez władzę, a s twier­
dzając, że on niczem nieprzyczynił się do 
wzniecenia pożaru. Instytucye rzeczone po­
legają tu na świadectwie władz urzędowych 
w tem przekonaniu, że takowe nie wydają 
świadectw inaczej, jak po dokładnem i su- 
miennem zbadaniu przyczyn powstania ognia.

Ze względu na to, że przez podpalenia 
rozmyślne nietylko instytucye ubezpieczające 
szkodę ponoszą, lecz cierpi także moralność 
publiczna, jak niemniej, że przez lekkomyśl­
ne wydawanie świadectw podobnych, utru- 
dnionem bywa ukaranie winnych i powołu­
jąc się na dawniejsze rozporządzenie moje z 
d. 24 sierpnia 1873 r., wzywam władze po­
lityczne, by jak  najsurowiej zaleciły podle­
głym sobie zwierzchnikom gmin, żeby przy 
każdej szkodzie ogniowej z wszelkim może- 
bnym pośpiechem i z całą energią przepro­
wadzali śledztwo o bezpośredniej przyczynie 
poczęcia się pożaru (podpalenie, niedbalstwo,

myśl wypracowanyc . pogorzelcom świa- 
wolno im jest wys \ ^ re n£Ujt0 w komita- 
dectwo m e w in n o sc ^ ^ j   ̂ kontroli, w każ- 
tach, dla w iarc^j^  przypa(jku, przez kom- 
dym p o s z c z ę ^  sądową poświadczone być 
petentną ' 
winne

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(Pokojowa polityka Niemiec.)
Dziennik Times zamieścił pod powyż­

szym tytułem artykuł, który zwrócił w Niem­
czech powszechną uwagę a treść jego była 
nawet telegraficznie sygnalizowana. Artykuł 
tea rozpoczyna się wzmianką o najśwież­
szych manewrach wojsk niemieckich i brzmi 
w głównych uslępaeh:

„Stało się to u nas, wyspiarzy, modą, 
dziękować Bogu, że nie jesteśmy jak Niemcy 
zmuszeni i zobowiązani trawić trzy lata ży­
d a  naszego na tem, ażeby się nauczyć bro- 
n>c samych siebie, które to lata, jak nam 
Slę zdaje, poświęcone być mogą zajęciom szla­
chetniejszym, zbogaeająeymnas, lub poświęco­
ne wyprodukowaniu narzędzi, które innych 
^bogacają. Ale być może, iż obcy, któremuby 

yłn dana sposobność czynić postrzeżenia po­
równawcze, nie byłby z nich zadowolony. 
. $dź co bądź, w Niemczech sądzą, że życie 
Jest wcale znośnem pomimo niezmiernych 
męzarów, jakie ojczyzna wkłada na swoich
syn ów .
d fib- !’^ emc.y są w istocie owym wielkim i mo- 
/  żywiołem, który uśmierza Euro­

pę- Olbrzymia siła wojskowa Niemiec służy 
o ego celu, ażeby nadać powagi przewidu- 

m Y  1 o c z n e j  dyplomacyi, kióra nie elieł-

teresa Ł e t k i ^ l ^ ’ Z ' "  j -J ^
z drogi i kiżde Je sll niczem zmc
ju europejskieg.
cie, które nawet hn7 .-.e, ■ ~ ł. . . .  oez złego zamiaru mogłoby

dnak stanowisko to nie było ani nieprzyja­
zne dla Francyi, ani nadzwyczaj przychylne 
dla Anglii. Interesem Niemiec jest tylko u- 
trzymaoie pokoju. Dodawały one otuchy An­
glii, powstrzymując inne mocarstwa od dzia­
łania, jedynie dla tego, że według zapatry­
wania "Niemiec najstosowniejszym środkiem 
zlokalizowania burzy było pozwolić, aby u- 
śmierzeniem niepokojów zajęło to mocarstwo, 
które jest najbardziej interesowane w tem, 
żeby pokój w Egipcie został jak najprędzej 
przywrócony. W ten sam sposób starał się 
książę Bismarck stłumić małą wojnę, która 
groziła wybuchem większej pomiędzy Turcyą 
a Grecyą." Może to była tylko niepozorna 
iskierka," ale ludzie roztropni i przezorni nie 
dopuszczają nnwet iskierki w sąsiedztwie 
wielkich magazynów prochu."

in pnrnnaici ■ e us*łowanie zakłócenia poko- 
le£° tłumie, każde przedsięwzię-

t  Zofia z hr. Potockich hr. Die- 
trichsteinow a , siostra JE. p. Namiestnika 
Alfreda hr. P o t o c k i e g o ,  umarła wczoraj po 
południu w Wiedniu po długich i ciężkich cier­
pieniach. Zmarła przeżyła lat 60. Od r. 1843 
zamężną była za Maurycym hr. Dietrichsteinem, 
byłym ambasadorem austryackim w Lundynie. 
Dwie znakomite rodziny ciężką okrywa żałobą 
ten cios bolesny, to też szczere a głębokie 
współczucie objawia się wszędzie. Ś. p hr. 
Dietrichsteinowa jednała sobie w całem życiu 
swojemi niepospolitemi przymiotami ducha i 
serca najżywszą sympatyę, a jej szlachetna, pra­
wdziwie chrześcianska dobroczynność, z jaką 
zawsze i wszędzie cicho, często niewidzialnie 
spieszyła z szczodrą pomocą dla nieszczęśliwych, 
wzbudzała uwielbienie w najszerszych kołach. 
Rzewne łzy biednych, którzy tracą w zmarłej 
hojną i stałą opiekunkę, stanowią najpiękniej­
szy hołd dla Jej pamięci.

— Jutrzejsza recepcya u Państwa 
Namiestnikowst wa została odwołana.

(A.) Recepcya u pana Marszałka
krajowego zgromadziła wczoraj po raz pierw­
szy w nowych apartamentach marszałkowskich 
pałacu sejmowego dostojników duchownych, cy­
wilnych i wojskowych, posłów sejmowych i 
członków reprezentacyi miejskiej , tudzież licz­
nych przedstawicieli wszelkich zawodów i sfer 
obywatelskich. W przepysznej amfiladzie sal, 
dla. których punkt wyjścia stanowi ozdobiona 
jowego z imponującą loggią, roiło się od róż- 
nowzorych i lśniących postaci, fioletów i kar­
mazynów, mundurów i kut zakonnych, skrom­
nych fraków i siermięg włościańskich, a mimo 
iż liczba gości dochodziła pięciuset, wszyscy 
poruszać się mogli swobodnie i każdy niekrę- 
powany względami przestrzeni znajdował miej­
sce lub grupę, w której był jak u siebie. Do­
stojny Gospodarz podejmował gości z serdeczną 
gościnnością i był prawdziwie niestrudzony 
pod tym względem. Przez cały czas przyjęcia 
przygrywała ustawiona przed pałacem kapela 
H arm onii, a loggia z znajdującemi się na niej 
malowniczemi grupami gości tonęła w stru­
gach światła elektrycznego, które ustawione 
wprost ryzalitu głównego magicznym swym 
blaskiem oblewało całą fasadę pałacu aż po 
flagę krajową, zatkniętą nad attyką, prześli­
cznie uwydatniając architektoniczne przeguby i 
plastykę rzeźb zdobiących ryzalit. Tłumy wie­
lotysięczne zalegały plac przed pałacem i 
ogród miejski, napawając się bardzo tym 
widokiem , którego urok podnosiła jeszcze 
pogodna i ciepła noc wrześniowa. Słońce to 
elektryczne, urządzone według systemu Ry- 
chnowskiego, przyjętego już dla oświetlania sali 
sejmowej, płonęło równo i spokojnie przez kilka 
godzin, mimo iż posługiwano się prowizory- 
cznemi tylko przyrządami, a chwilowe przy­
ćmienie albo raczej zawahanie się jego światła, 
które się parę razy zdarzyło, spowodował sil­
niejszy przewiew wiairu po nieizolowanych dru­
tach, przewodzących elektryczność. Bajeczny pra­
wdziwie przedstawił się widok, kiedy późnym 
już wieczorem cały blask tego słońca zwrócono 
zapomocą reflektora na ogród miejski, który 
jakby na zaklęcie jakie nagle wynurzył się z 
ciemności cały, z gazonami, klombami i ścież­
kami swojemi, oraz z tymi, którzy w zmroku 
przechadzając się po tych ścieżkach przystanąć 
musieli, olśnieni niespodzianie blaskiem prawie 
dziennym. Północ już się zbliżała, kiedy osta­
tni goście opuszczali gościnne progi pana Mar­
szałka, unosząc z sobą najmilsze wrażenia spę­
dzonych w nich chwil.

i  Dr. Jan Szeparowicz. Z Wiednia 
nadeszła dziś smutna wiadomość, że umarł tam 
w niedzielę pryma,ryusz szpitala lwowskiego i 
znany nietylko w naszem mieście lecz w całym 
kraju z niepospolitych zdolności swoich operator

Stara * um ie sparaliżo-
czujności i n m c h ^ i  N" ^e<̂ ' n ' e nieustannej

 ̂ nnenaiec do mieszania m»ju * uiepuspuinjuu zuumusci swoich operator
nr7eo7W,r|Ce . , niożemy obecnie bez dr. Jan Szeparowicz. Wielu, bardzo wielu ciężko

i J  11 luc|nien wykonywać wielkie ■ chorych zawdzięcza mu ocalenie życia i zdro-
silnom’n P0(?J§ w Egipcie. Temuż wia. Ś. p. Szeparowicz umarł w sile wieku,
cva 7fln°‘ - V ™ 1U; f wd^ c z a m y , ż e F r a n -  za,Ddwie 39 lat. Strata to więc wielka
działani 160 a & • w?z . . ^ j s l i  wspólnego dla cierpiącej ludzkości, której długo jeszcze
wahali >0 Z Ministrowie franeuzcy nie mógł był służyć znakomitemi zdolnościami swo-
wiska pahi nac sami, że wobec stano- jemi. Ś. p. Szeparowicz jest poniekąd ofiarą
wiązanymi ^  '!■ , m sk iego czują się obo- zawodu swojego. Przed czterma laty przy tru-
krai 7nw7;ur -11 a<? wszystkiego, co mogłoby dnej operacyi skaleczył sobie palec iustrumen-

J ZaWlkłac w kwestye zewnętrzne. A je- tem operacyjnym do krwi i mimo użycia wszel-
tfaiete Lwowska, z dnia 12 września 188?.

kich środków zaradczych popadł w ciężką cho­
robę, z której w następstwie wywiązał się ka­
mień pęcherzowy. Poddać się musiał w Wie­
dniu operacyi uznanej za konieczną i mimo 
wszelkich starań najznakomitszych lekarzy sto­
licy uległ następstwom. Tę samą operacyę, 
której zmarfy padł ofiarą, wykonał za życia 16 
razy z najpomyślniejszym rezultatem. Zwłoki 
sprowadzone zostaną do Stanisławowa, gdzie 
w piątek pogrzeb się odbędzie.

— żydów rossyjskleli w Brodach 
było 2 b. m. 4.026 w ciągu tygodnia przybyło 
4 z Ameryki a 16 z Egiptu. Wysłano w tym 
czasie do Rossyi napowrót 775, do Paryża 358, 
do Rumunii 4 a do Konstantynopola 10, razem 
1.147. Dnia 9 b. m. pozostało tedy w Brodach 
jeszcze 2.899 osób.

— Hołd pruski Matejki, od tygodnia 
wystawiony w sali domu Narodnego, ściąga 
prawdziwe tłumy widzów. Dość przytoczyć, że 
w niedzielę oglądało to arcydzieło sztuki pol­
skiej przeszło tysiąc osób. Dostał się przy tej 
sposobności mistrzowi naszemu hołd niemy i 
skromny, ale tem wymowniejszy i milszy. Oto 
dziewczątko kilkunastoletnie u stóp obrazu zło­
żyło bukiet, właśnie pod tą z figur sceny hi­
storycznej, której Matejko dał swoje rysy. Obe­
cni rozrzewnieni byli tym aktem. — Przy tej 
sposobności zapewnić możemy stanowczo. iż 
podana w jednym z dzienników krakowskich 
pogłoska, jakoby „Hołd pruski" uledz miał tu 
uszkodzeniu przy osadzaniu go w ramy, nie ma 
najmniejszej podstawy.

=  Prezentę na opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae eollationis w Dobromilu na­
dało Namiestnictwo ks. Michałowi Mochnackiemu 
dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi w Złc- 
ckiem.

—  Popis ochotniczej straży ogniowej 
odbędzie się w najbliższą niedzielę o godzinie 
3 po południu w dziedzińcu ratuszowym, na 
który komenda publiczność zaprasza.

*** Skutkiem spożycia grzybów ja­
dowitych umarły w Stawnej, w powiecie zło- 
czowskim, cztery osoby, mianowicie leśniezy 
dworski Michał Dygas, jego żona Helena, trzy­
letnia córka Dygasów Marynia i służąca do­
mowa. Grzyby uzbierała w lesie sama pani 
Dygasowa, a fatalny skutek po spożyciu ich 
nastąpił dopiero na drugi dzień, śmierć zaś 
nieszczęśliwych na trzeci i czwarty dzień. — 
Podobny wypadek zdarzył się także w Kończa- 
kach, w powiecie stanisławowskim. U tamtej-

*** W stanie nietrzeźw ym  dopuścił 
się włościanin Wasyl Rybak, w gminie powiatu 
tłumackiego Gruszce, okropnego czynu. Udusił 
własne swe dziewięciomiesięczne dziecko pod 
nieobecność matki w domu. Wyrodny ojciec jest 
uwięziony.

—  O jubileuszu jasnogórskim , po­
dajemy najwybitniejsze szczegóły z obszernych 
sprawozdań dzienników warszawskich. Kore­
spondent W itku  telegrafuje dziennikowi swo­
jemu : Nie. wspanialszego i zarazem bardziej 
malowniczego, jak widok tych kroci pielgrzy­
mów rozmaitego stanu, wieku i płci, przybra­
nych w najrozmaitsze, ze stron rożnych kostiu­
my, którzy, obozują dokoła Jasnogórskiego kla­
sztoru. Do ostatniej chwili, we czwartek jeszcze 
do wieczora, przybywały nowe kompanie, wi­
tane pokłonami chorągwi przez już przybyłe 
dawniej. A całe te tłumy zwracają wzrok pełen 
miłości i [czci nieograniczonej ku świątyni, 
w której cudowny wizerunek Gwiazdy morza, 
Przeczystej Dziewicy, Matki Boleśnej i Królo­
wej naszej, od tylu wieków pr/ebywa. Wszy-t- 
kie serca, równie jak oczy, zwrócone ku tej 
Pani i Orędowniczce naszej, która niegdyś — 
z tych samych murów starej fortecy — lud 
swój wierny od napadu wrogów broniła. Sumę 
w dniu uroczystości celebrował JE. ks. biskup 
Popiel, kazanie zaś w świątyni samej wypo­
wiedział wymownie, ks. Roch Filochowski. Po­
nieważ jednak mała tylko cząstka zgromadzo­
nych pielgrzymów mogła się mieścić w obrębie 
kościoła, przeto dla innych, modlących się ze­
wnątrz świątyni, przy figurach, słowo boże 
głosili również gorąco inni kapłani. Do kaplicy 
Najświętszej Panny, ktokolwiek doczołgać się — 
najczęściej na kolanach — zdoła, każdy tam 
składa ofiarę, wedle zamożności swojej. Jestto 
i hołd i zarazem ofiara, składane przez Ind 
wierny, Królowej swojej... Jakaś wspaniała, 
pełna duchowego majestatu i serdecznej ekstazy 
atmosfera, panuje po nad Jasuogórą i ponad 
całym żywym obrazem, rzuconym dokoła niej 
w tej uroczystej chwili. Wszystkim zgromadzo­
nym tam z odległych stron kraju pielgrzymom 
zdaje się, iż pogodne, opromienione miłością 
oblicze Najświętszej Dziewicy zwraca się ku 
nim, z wyrazem nieprzebranego miłosierdzia; 
że dłoń Jej błogosławi wszystkim, niosąc po­
ciechę nieszczęśliwym, strudzonym pokój a zro­
zpaczonym ufność, siłę i nadzieję. Nie dziw też, 
że pod wpływem takiej czystej atmosfery wszyst­
kie umysły i serca podniosły się nad poziom 
zwykły, że wśród zebranych kilkuset tysięcy 
wiernych panuje nietylko pokój moralny, lecz 
także i porządek zwykły. Służba policyjna prze­
znaczona do czuwania nad porządkiem i bezpie­
czeństwem ogółu, nie ma tam nic do czynienia 
prawie, gdyż sami kapłani utrzymują porządek

i spokój zupełny. — Korespondent warszawskie­
go Słowa  również nie ma słów uznania dla 
tego ludu, który w takim olbrzymim tłumie 
przez cały czas obchodu umiał zachować spokój 
i porządek piawdziwie wzorowy, podnosząc to 
słusznie jako dowód, jak wielką siłą i potęgą 
jest wiara i religia. Przez dwa dni obchodu 
nie zdarzył się najmniejszy wypadek narusze­
nia cudzej własności, nie widziano ani jednego 
pijanego na ulicach — Liczba zebranych na 
uroczystość duchownych wynosiła około 200.

(r) Mowa much. Jeden dziennik nau­
kowy donosi, że muchy mają szczególny rodzaj 
mowy, nie taki jak mrówki, które przez pocie­
ranie swemi mackami o pancerz drugich dają 
im rozumne rozkazy, wydawane przez naczelni­
ków, albo ostrzegają o grożącem niebezpieczeń­
stwie ale zapomocą tonów głosowych, które po­
zwalają im porozumiewać się jakby wyrazami, 
i język ten wspólny jest całemu rodzajowi bez 
względu na kraj w którym żyją pojedyncze in­
dywidua, co daje im ważną wyższość nad ludźmi 
Odkrycie to winniśmy narzędziu nazwanemu 
mikrofonem (to coś zdaleka już pachnie Edis- 
sonem). Umieszczono w tem narzędziu muchę i 
zaraz dały się słyszeć rozmaite głosy zupełnie 
różne od brzęczenia skrzydeł, podobne do różnych 
tonów rżenia końskiego w mniejszej lub wię­
kszej odległości. Wielkie szczęście, że bez mi­
krofonu tony te nie dają nam się słyszeć, bo 
inaczej niepodobnaby było żyć w naszych mie­
szkaniach w lecie.

(r) W yścigi ludzkie. Cały niższy świat 
paryski dzieli się w tej chwili na dwa stron­
nicowa, które na szczęście nie mają nic do 
czynienia z polityką. Niczem York i Lancaster, 
Moteceh i Capoletty, Gwelfy i Gibeliny, tu 
idzie o Parę i Błyskawicę. Uhom m e Yapeur i 
Uhomme Eclair to dwaj szybkobiegacze, którzy 
już się kilkakrotnie próbowali z sobą, ale czło­
wiek paSra proponuje jeszcze-nową próbę biegu 
z przeszkodami, który trwać ma dwie godziny 
bez przerwy. Przegrywający obowiązany będzie 
zapłacić 1.000 fr. dla zakładów dobroczynnych. 
Naturalnie, że się nie obejdzie bez zakładów' 
za jednym i drugim biegaczem tak dobrze jak 
na wyścigach końskich, tylko zakłady te nie 
na tysiące franków, ale na boki albo litry wina 
liczyć się będą.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa w Przemyślu.

XV.

(.Przemysł i rękodzieła.')
Na zakończenie oględzin działu meta 

lowego rzućmy jeszcze okiem na liny dru 
ciane fabryki Jana  B a t o r o w i e  za  w Dro­
hobyczu. Wydobywanie nafty w Borysławii 
wymaga przyrządów górniczych a między 
temi główną rolę odgrywają sznury z żela­
znych splatane drutów, od których mocy za 
wisło częstokroć życie górnika. Rzecz na tu ­
ralna, że w pobliżu Borysławia musiano po 
myśleć o założeniu fabryki, dostarczające 
kopalniom tamtejszym, tego niezbędnego" w 
górnictwie przyboru. Drohobycka fabryka 
Batorowicza dostarcza lin świdrowych z d ru ­
tu cynkowego rozmaitej grubości i mocy, od 
8 do 26 centymetrów objętości, tworzących 
plecionkę z kikudziesięciu a nawet kilkusei 
drutów złożoną, której dobroć i bezpieczeń­
stwo polega z jednej strony na dobroci ma- 
teryału, z drugiej na ścisłera obliczeniu siły 
zastosowanej do celu, do jakiego ma służyć 
użyta lina.

Szczególnie piękne są wyroby z kra­
jowego alabastru Leonarda M a . r k o n i e g c  
ze Lwowa. Tu już sztuka w wyższem zna­
czeniu łączy się z techniką rękodzielnicza i 
podnosi ją  na  poziom artyzmu. Są to roz­
maite przedmioty służące do ozdo"by salo­
nów Wazy alabastrowe, podstawy różnego 
kształtu i stylu, przyciski z płaskorzeźbami 
wyobrażającemi ptactwo, owoce, wieńce zwi -  
nogradowego liścia i tym podobne rzeczy 
bardzo pięknie, ze znajomością sztuki i d o ­
brym smakiem wykonane, chlubnie zalecają­
ce artystyczną p. Markoniego pracownię

Futra, skóry, odzież zajmują poczesne 
miejsce na wystawie przemyskiej. Fu tra  
wystawili kuśnierze lwowscy Czapezyński i 
Mizerski, a obu wystawy zaopatrzone" są ob­
ficie. U C z a p e z y ń s k i  eg  o zauważaliśmy 
kosztowne futro bobra syberyjskiego i lisa 
czarnego syberyjskiego, szubę podróżną z 
młodych niedźwiadków, dolmany i szuby 
damskie gronostajowe, tumakowe, sobolowe 
i inne.

F u tra  M r o z i ń s k i e g o  odznaczają sie 
piękną robotą i kosztownym włosem, ba" tu ­
taj bąrdzo^ piękne kołnierze damskie i zarę­
kawki ẑ  lisów niebieskich, z nurków am e­
rykańskich, z tomaków i soboli, całe futra 
damskie i męzkie, pomiędzy któremi jpdnc 
męzkie z popielic amerykańskich jest  tak 
zrobione, że może służyć i za kurtkę od po • 
lowa-nia i za futro od miasta z przypiętem 
połami. Wystawa M r o z i ń s k i e g o  wyglądi 
bardzo dobrze, powiedziałbym naw et okazale
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W  futrach zależy wszystko na pięknej czątkowo na mniejszą skalę, która się z bie-

i dobrej wyprawie, a tego nam brakuje. ' giem czasu w ciągu lat dziesiątka pomyśl-
Wszystkie piękne futra muszą wpierw uledz nie rozwinęła i znacznie rozszerzyła. Trzy
zagranicznej wyprawie, nim z Lipska przybę- te pracownie stoją pod względem dobroci
dą do nas na  zimę. Podobnież ma się ze s k ó - ' wyrobu mniej więcej na równi. H e i d e n -  
rami garbowanemi, które otrzymujemy z Ham- j r e i c h wystawił pończochy i skarpetki, gru 
burga i Londynu. Są to nasze własne skóry, j be i cienkie, z bawełny francuskiej i fran
zmuszone odbywać tę kolistą wędrówkę, aby 
nam  potem służyć na buty i rękawiczki. 
Wszelako garbarnie posiadamy już i swoje, 
które udoskonalają się znacznie w miarę po­
stępu czasu. Garbarstwo było u nas zdawna 
rozpowszechnione, bo przecież skór i kory 
dębowej dosyć posiadamy, a niektóre mia­
steczka tak bywały oddane temu przemysło­
wi, że niemal każdy mieszkaniec jest garba­
rzem lub kuśnierzem. Ale rzecz sama, to jest 
sztuka garbarska, pomimo tego na niskim po­
została stopniu i wszystkie skóry, co lepsze, 
z zagranicy sprowadzać musiano. Ostatniemi 
wszakże czasy garbarstwo znaczne 
u nas postępy. Garbarnia Ludwika

i cienkie, z 
cuskie niciane, białe i kolorowe, tudzież poń­
czochy grube z bawełny niemieckiej i cien­
kie niemieckie niciane Są to wyroby doró- 
wnywające zupełnie zagranicznym.

P a n i P o d o s k a  wyrabia nietylko poń­
czochy damskie i dziecięce rozmaitej wiel­
kości, białe i kolorowe bawełniane, tudzież 
skarpetki białe i kolorowe, ale nadto i inne 
przybory do ubrania, jako to: kaftaniki męz- 
kie, żeńskie i dziecięce wełniane, kamasze, 
kapy na łóżka, spódnice, pończochy myśliw­
skie chroniące od zimna i reumatyzmu. Toż 
samo w wielkim wy borze znaleźliśmy u p a n - 

uczyniło ny T e o d o r o w i c z ó w n y ,  której pracownia 
M a ł e -  ' dostarcza wszystkich, należących do zakresu

c k i e g o  ze Snopkowa pod Lwowem przy- ; tego, robót włóczkowych, bawełnianych, n  - 
słała doskonale garbowane skóry końskie, 1 cianych i jedwabnych" 
gładkie czarne i szare hamburskie, szagreny j Opis robót kobiecych ręcznych do przy
czarne i skóry cielęce 
gładkie i szare.

Podobnież rozmaite gatunki skór koń ­
skich, wyprawionych na obuwie i na  potrze­
by rymarskie, przysłała fabryka wyrobów gar 
barskich Ksawerego D e s k u r a  ze Stanisła­
wowa. Garbarnie nasze byłyby znacznie lepsze 
w ogóle, to jest wydawałyby skóry mięsi- 
stsze i lepiej wyprawione, gdyby używały 
wyłącznie do garbowania skór kory d ę b o w e j, 
której przecież mamy podostatkiem, a która 
do niektórych zwłaszcza gatunków skór jest 
niezbędną, aby te celowi samemu odpowie­
działy. U nas tymczasem najczęściej używa 
się w garbarniach kory świerkowej i oto 
pierwsza kardynalna przyczyna , dla czego 
skóry u nas garbowane nie dorównywają za­
granicznym.

Obok skór i futer umieszczono roboty 
więźniów lwowskiego domu karnego. Celem 
tych robót jest  nietylko zatrudnienie więźniów 
odpowiedną pracą, ale zarazem złożenie dla 
każdego ze sprzedaży przedmiotów przezeń 
wykonanych jakiego takiego fundusiku, któ­
rym zaopatrzony, w pierwszej chwili po wyj­
ściu z więzienia, nie widziałby się oddanym 
na pastwę głodu i nowych pokus, nim znaj­
dzie dla siebie kawałek chleba lub tymcza­
sowy przynajmniej zarobek. Jes t  to więc cel 
pełen ludzkości, a ci którzy, występując prze­
ciw sprzedaży robót więziennych, widzą w 
tern szkodliwe spotzawuauiuinu cna 
dzielnictwa, zapominają, że rozkwit rzemiosł 
i dobrobyt klasy rzemieślniczej, jak uczy za­
równo teorya i doświadczenie, nie polega 
na  tem, ażeby innym nie dozwolić pracować, 
albo pracę ich ograniczać, ale na tem, ażeby 
robić dobrze i z dobrego materyału a przy- 
tem po słusznej cenie. Natenczas znajdzie 
się już na pewno kupiec na wszystko, nie tu 
to tam, i znajdą się na wszystko drogi zy­
skownego wyw ozu, lub sprzedaży domowej.

Jeżeli przemysł nasz rękodzielniczy bę­
dzie się trzymał wyżwymienionych zasad, to 
można być zupełnie spokojnym o to, że go 
nie zabije spółzawodnictwo Domu karnego 
Najwięcej wyrabia się tam sukna i koców. 
Sukna są grube szare i brunatne, koce szare 
tak zwane więzienne, tudzież finne w roz­
maite barwy, białe z niebieską obwódką, 
koce kąpielowe, baja brunatna. Wszystkie te 
sukna i koce wyrobione są z czystej wełny 
owczej.

Z wTasnego tego sukna wyrabiają się 
w Domu karnym na zamówienia i na sprze­
daż bundy podróżne, opończe, kurtki myśliw­
skie, dalej buty męskie i damskie podróżne 
i takież kamasze. Znajduje się też kilkana­
ście par butów skórzanych zwykłych i do 
podróży lub polowania z wysokiemi cholewa­
mi. Wszystko zrobione starannie i mocno. ^

Aby zakończyć przegląd wyrobów skó­
rzanych, wspomnimy jeszcze o obficie zao­
patrzonej wystawie rękawiczek i innych wy­
robów rękawiezniczych S p o ż a r s  k i e g o  ze 
Lwowa i J a n e c z k a  z Przemyśl*, który 
oprócz rękawiczek posiada także obuwie mę­
skie i damskie.

Ale w tym zakresie celuje A m  a ł o ­
w i c z  ze Lwowa, który, jak wiadomo, odno­
sił już zaszczytne nagrody za swe obuwie 
zbytkowe i powszednie na wystawach krajo­
wych i zagranicznych. E h gancyą  zarówno jak 
dobrym rnateryałem i dobrą robotą mogą iść 
w zawody te zgrabne butynki, te balowe 
trzewiczki atłasowe, safianowe itd z wszy- 
stkiemi coby im usiłowały wydrzeć palmę 
pierwszeństwa. A przyznać należy, że sz.w- 
stwo postąpiło u nas znacznie i szafeczka z 
obuwiem malowniczo ustawionem, czy to 
lwowskiego A m a ł o w i c z a ,  czy W e r n e ­
r a  z Krakowa, lub W ó j c i c k i e g o  z P rze ­
myśla, jest prawdziwą dla oczu pokują.

Na zakończenie dzisiejszego sprawozd>- 
nia oglądnijmy roboty pończoszkowe m a s z y ­
n o w e  Heidenreicha, pani Zofii Podoskiej i 
panny Teodorowiczówny. Każda z tych pra­
cowni zatrudnia po kilka lub więcej maszyn 
i robotnic. Jest  to przemysł nowy we Lwo­
wie. Wszystkie te pracownie istnieją od n ie ­
dawna. Najstarszą jest Heidenreicha, który 
pierwszy założył we Lwowie pracownię, po-

czarne, groszkowe i szłego pozostawiam sprawozdania.
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III.

Wiedeń,
(Połączone z targiem wystawy).

( = )  Zaniechaną od lat kilku myśl u- 
rządzania wraz z międzynarodowym targiem na 

wystawy narzędzi i machin rolniczych,
- - - i

ści dla nędzy galicyjskiej. Kto nie widział 
wystawki na własne oczy może nie uwierzy, 
gdy powiem, że kolekcja ta składała się z 
ziarna, po części niewiele lepszego od po- 
siadu, po części równającego się pośladowi, 
po części nawet nie mogącego uchodzić za 
poślad, lecz po prostu za śm iec ie ; a mó­
wię to z całą gotowością bronienia mojego 
twierdzenia. Wystawcami tych próbek byli 
wyłącznie handlarze, z pomiędzy których 
szczególniej jeden krakowski przesadził wszy­
stko, cokolwiek o podłej próbce ziarna —- 
jeśli to w ogóle jeszcze ziarnem nazwać mo­
żna —  wyobrazić .sobie możemy. Ów wyją- 
te i  zaś stanowiły próbki nadesłane przez p. 
Potulickiego z Glinian pod Zadworzem, który 
wystawił prześliczną pszenicę żółtą i groch 
w dwu gatunkach, jeden piękniejszy od d r u ­
giego. Jakże odbijała ta wystawka galieyj 
ska od wszystkich innych próbek, nawet już 
od rossyjsko-podolskicb, z których wyłącznie 
składał się oddział rossyjski, a wystawio­
nych przez pewnego handlarza z Podwoło 
czysk. W oddziale tym powszechnie podzi 
wiano okazy rzepiu, przewyższającego wiel­
kością ziarna wszystkie inne tegoż rodzaju 
okazy, a przytem suchego jak pieprz. P ię ­
kne jęczmiona widzieliśmy z Morawy; żyta 
jedyny śliczny okaz z Czech, przy którym 
nadmieniono mi, że są jeszcze piękniejsze w 
Galicji. Dlaczegóż nie było ich na wysta­
wie? Jakoż był na targu popyt na żyto ga­
licyjskie, ale nie było towaru. Najpiękniej 
sza pszenica była z Francyi. Uczestniczyła 
jeszcze w wystawie tej z krajów austryackich 
górna Austrya; Węgry stosunkowo najwię­
cej zajęły miejsca; z zagranicy zaś były re ­
prezentowane jeszcze Włochy i Szwajcarya.

tem, że straciła na kolorze i na ciężkości, 
gdy tymczasem w Austryi głównie skarżą 
się na porost, który acz w niewielu okoli - 
licach, równa się zupełnemu zniszczeniu żn i­
wa. O ile porosła pszenica nie kwalifi­
kuje się już dla młynów, strącono ją  z o- 
brachowauyeh ilości zbiorów; inaczej "p rze- 
wyżka Austryi nad średnie żniwo byłaby 
znacznie większa. Mianowicie trzeba" było 
strącać w górnej Austryi, w Salcburgu i na.
Morawie, w których to krajach mnóstwi.

zbrże
domowo gospodarskich i przemysłowych pod­
jęto teraz na nowo, poruczając wykonanie 
jej zarządowi dolno-austryaekiego Towarzy­
stwa przemysłowego, który też wcale dobrze 
wywiązał się ze swego zadania, urządzając
wystawę niewielką , ab) złożona
wyborowych nowszego wynalazku

!f

z samych 
lub p rzy ­

najmniej ulepszonej konstrukcyi przedmio­
tów. Wystawka nie była stereotypowa; nie 
dymiły kominy, nie syczały kotły parowe, 
nie warczały k o ła ; bez hałasu prezentowały 
się drobniejsze tylko okazy machin, narzę­
dzi, przyrządów, służących do powszedniego 
i ręcznego w gospodarstwie użytku. W szcze- j 
gółowy jednak zapuszczać się opis tej wy- !
o Ino n n l  j  ' 1 — * - * «/ 1 ’ i '
żeby’ czytelnicy nie odbiegali myślą od wy- j 
stawy przemyskiej, od przemysłu, który w ; 
Przemyślu odezwał się do nich, aby mu ob- j 
myślili warunki rozwoju, a właściwie jeden j 
tylko warunek, t. j., żeby stali się jego od- j 
biorcami życzliwymi, pobłażliwymi na drobne j 
może niedostatki lub mniejszą wytworność, 
dopóki właśnie takie czynne poparcie, jakiem 
jest odbiorstwo, nie wydoskonali wyrobów 
przemysłu krajowego.

Oprócz tej wystawy były połączone z 
targiem dwie inne jeszcze: wystawa chmie­
lu i wystawa ziarna różnej proweniencji, obie 
w bardzo skromnych rozmiarach. Na wystawie 
chmielu trzy kraje były reprezentowane: Cze­
chy, Styrya i Galicja. Możnaby mniemać, że 
Czechy, gdzie piwowarstwo tak kwit ie, za­
prezentują się pod względem cbmielnictwa 
bardzo pokaźnie, gdy tymczasem wystąpiło 
do popisu jedyne miasto Zatee wraz z nale­
żącym doń powiatem. Mnogo było z tej oko - , 
liey próbek, ale — jak to zresztą rozumie j 
się prawie samo przez się — nietyle miedzy j 
niemi samemi uwydatniały się różnice, ile • 
raczej jedna wspólna różnica między niemi i 
a próbkami chmielu styryjskiego, który na ! 
tem porównaniu źle wychodził. A jednak j 
chmiel czeski nie wytrzymywał znów poro- , 
wsiania z wielkokwiecistym chmielem gali- j 
cyjskiru, którego dwie tylko wystawione pro- j 
by pp. Henryka Kaczyńskiego z Kutkorza i j 
Seweryna Bronickiego z Zaleszczyk, godne i 
były innego współzawodnictwa, godne pierw ­
szej nagrody, gdyby na wystawce tej w ogó­
le nagrody były dawane.

Na wystawie próbek ziarna, mimo szczu­
płych jej rozmiarów, trudno było znaleźć G a­
licją. Minął pierwszy dzień targu, a byłem 
przekonany, że Galicya nie nadesłała na tę 
wystawę n ic ;  niedowierzając jednak własne­
mu przekonaniu, podjąłem drugiego dnia ta r­
gu na nowo poszukiwania za ziarnem gali- 
cyjskiem i znalazłem je rzeczywiście, ale w 
oddziale noszącym napis „Czechy"; napisy 
zaś drobnem pismem na szklannych wie­
czkach, z pod których przeglądało ziarno 
na stołach podzielonych w kwadraciki, 
były po części tak poprzekręcane, że trudno 
było domyśleć się, iż to miejscowości z Ga­
licji. Z ubolewaniem wyznać mi przychodzi, 
że jeżeli ta zewnętrzna strona wystawki 
wprowadziła, kogo w błąd, Galicya nic zgo ­
ła na tem nie straciła. Nie można było do­
brać lepszej kolekcji próbek ziarna od tej, 
która tutaj zaprezentowała się zdumionym

IY.
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(Spraioozdania z  żniw).

( = )  Przechodząc do podania na koniec, 
jak zwykle, sprawozdań z żniw, nie mogę 
nie powtórzyć stereotypowej już przestrogi,
żo te z pomiędzy nich, które pochodzą od 
osób prywatnych, od handlarzy lub hrm han- 
diarskich, trzeba brać cum grano sa lis ; z j e ­
dnaj strony bowi»m informacje prywatne 
nie mogą być żadną miarą dokładne, z dru­
giej strony handlarz ma w tem interes, że­
by przedstawiać rezultaty produkcji w bar­
wach jak najpiękniejszych. Sprawozdania te, 
fyffbn^ 0s S r e s z c ź e n i u z "wyjątkiem sprawo - 
zdania z monarchii austryo-węgierskiej (soo- : 
rządzonego przez generalnego sekretarza wie- , 
deńskiej giełdy zbożowej, p. Maurycego Lein- 
kaufa), które prawie w dosłownym przekładzie 
je s t  następujące:

„Przyjętym w poprzednich latach zwy- ; 
czajeni, biuro wiedeńskiej giełdy zbożowej ' 
wzięło za podstawę szacunku żniw ostatnie 
urzędowe wykazy obsianych obszarów, odno- { 
szące się pod względem ozimin węgierskich . 
do jesieni w 1879, co do jarychzasiewów wę- j 
gierskieh do wiosny r. 1880. co do ozi -j  
min zaś naszej połowy monarchii do jesieni 
1880, co do jarych zasiewów do wiosny 1881. j 
Zmiany, które odtąd zaszły, nie są w naszej j 
połowie monarchii znaczne; na Węgrzech j 
natomiast coraz więcej rozszerza się obszar , 
uprawy pod pszenicę , jęczmień i owies a j 
zmniejsza się pod żyto, czego jednak w tak- 
sacyi żniw uwzględnić nie było można; w 
miejsce tego wzięto w rachubę te cząstki 
uprawnych obszarów, które zazwyczaj dla po­
wodzi lub wymoknięcia zasiewów były po­
mijane, w tym roku zaś nie były tem d o ­
tkn ię to  Szacunki obliczane zgodnie z urzę­
dową statystyką na hektolitry, a sporządza- 
ne  przez mężów zaufania wiedeńskiej giełdy i 
zborowej, dają następujące rezultaty o g ó ln e : !

„Co do " p s z e n i c y  cieszą się Węgry 
żniwami pod względem ilości wyśruieuitemi, 
pod względem jakości po największej części 
bardzo dobremi, jakich nie miały od r. 1867. 
Z żadnego komitatu nie donoszą o żniwach 
niżej średnich, a sprawozdania znają tylko 
różnicę między średniemu dobremi, bardzo 
dobremi i wyśmieuitemi plonami. Buczka, 
bauat, okolice nad Cisą i nad Dunajem wy­
kazują szczególniej obfite plony,tak, że całe W ę ­
gry mają zbiór pszenicy o 12 milionów he- 
ktlitrów większy nad średnie Żniwo. P rz y ­
tem waga w tyra roku większa, co także je­
szcze nie pomału pomnaża tę przewyżkę.

„W  Austryi pszenica pod względem ilo­
ści także przewyższa żniwo średnie. Dolna 
Austrya, Styrya, Karyntya, Istrya, Czechy, 
Morawa, Szląsk, Galicya i Bukowina cieszą 
się pod względem ilości plonem więcej niż 
średnim, gdy tymczasem reszta krajów ma

pszenicy stało się nieprzydatnem na pokarm 
ludzki; po części, lubo w znacznie m n ie j­
szej mierze, klęska ta dotknęła Galicję także 
i to część wschodnią i zachodnią.

„Mniej świetne niż co do pszenicy są 
nasze sprawozdania z Węgier co do ż y t a ' ,  
które podczas kwiecia tak na Węgrzech, jak  
w Austryi ucierpiało pod wpływem niesprzy­
jającej pogody. Z rozlicznych okolic w ęg ier­
skich donoszą o niedoborze, choć z drugiej 
strony większa część komitatów raportuje o 
pełnych żniwach średnich, o więcej niż śre­
dnich, niektóre nawet o wyśmienitych. Prze- 
wyźkę Węgier co do żyta ponad średnie 
żniwo można przyjąć w ilości l l/4 mil. hektol. 
Podobny stosunek zachodzi w naszej poło­
wie monarchii, w której naprzeciw n iedo­
borom Górnej Austryi, Czech, Morawy, Ga- 
licyi wschodniej i Istryi stawają pełne żn i­
wa średnie i przewyżki w innych krajach , 
tak że ogólną przewyżkę na "całą Austryę 
szacujemy na 1 mil. hektol. W obu poło­
wach monarchii szacunek byłby wypadł bez 
porównania korzystniej, gdyby żyto na poko­
sie lub na pniu nie było ucierpiało od s ło ­
ty więcej jeszcze, niż pszenica. Ale podczas 
gdy na Węgrzech szkoda polega po większe' 
części tylko na wadze i kolorze , podobnie 
jak u pszenicy, w Czechach , na Morawie, w 
Galicji i Górnej Austryi wielkie obszarydo- 
zuały tak znacznego poros tu , że blisko l 
mil hektol. można uważać za zupełnie stra- 
coDy dla młynów, a nadto z reszty poro­
s ł e j  żyta będzie co najmniej o 10 pret. 
mniej mąki niż z ziarna zdrowego. Mimo 
to wspomniane już przewyżki w obu poło­
wach monarchii dają razem 2 ‘/4 mil. hektol 
ponad średnie żniwo.

„Co się tyczy jarzyn, na Węgrzech 
obszar uprawny w bardzo wielu okolicach 
powiększył się o 5 do 30 p r e t , a mianowi­
cie pod jęczmień, owies i kukurudzę, przez 
co ogólny rezultat zbioru znacznie się po­
większył. J ę c z m i e ń  na Węgrzech wypadł 
d o n o ś r’ <y D;k nszęniea:, żiirleti a ie
najmniej |w , Pp}en średiii n,oŁ-’ -p,on co 
niż średni, tak, ifi no <*zęsci więcej
ny oblicza się n a 8,*)a Rezultat ogól-

ni-dobór. Cała Austrya ma około l 1/,  mi­

skaoczom, żeby podać w dyskredyt 
produkcyę rolniczą. Z wyjątkiem próbek je 
dnego tylko wystawcy, była to kolekcya nie 
na poświadczenie rolniczego bogactwa kraju 
i kultury krajowej, lecz jakby żebrząca lito -

liona hektolitrów pszenicy więcej nad plon 
średni, tak, że, obie połowy monarchii mają 
przewyżkę 13’/2 mil. hektol.

Pod względem jakości Węgry także 
mają lepsze rezultaty od Austryi. Na W ę­
grzech sprzątnięto wielką część pszenicy w 
pierwszej połowie lipca, zanim nastały s ło­
ty, a nawet i ta część, która podczas desz­
czów była jeszcze na polu, ucierpiała mniej, 
niż w Austryi. Uszkodzenie pszenicy węgier­
skiej w s- utek deszczów polega głównie na

po nad plon ś red n i . '  l̂ekt. przewyżki 
nić, że okolice produknjlf . jednak  nadm/e- 
warów mają tylko średnie i s t n i e ń  dla bru­
ki są w jęczmieniu na p a s z ę T- a  przewyż- 
łowie monarchii plon jęczmienia naszej po- 
pomyślny. Dolna i Górna Aiistrytf, mniej 
Morawa i Istrya mają po części zbiory achy, 
sze od średnich; przewyżki atoli w innj- 
krajach nietylko zrównoważają ten ubytea 
lecz dają jeszcze ogólną rui całe państwo 
przewyżkę blisko 1 mil. hektol. ponad pełne 
żniwo średnie. W całej monarchii przelo 
przewyźba czyni razem okuło 3 1/, mil. hekt. 
jakość ziarna atoli w obu połowach m onar­
chii, a szczególniej u nas ,  wicie życzyć po­
zostawia Jes t  wprawdzie i piękny biały 
jęczmień dla browarów na Węgrzech i w 
Dolnej Austryi, na Morawie, w Czechach i 
w S ly ry i , ale przeważna część jęczmienia 
węgierskiego poczerniała c-d deszczu i nie 
jest bez śniedzi, a z naszej połowy monar­
chii po większej części, szczególniej z Czech, 
Morawy i Galicyi donoszą, że zaledwie po­
łowy żniwa będzie można użyć dla browa­
rów, tak, że liczne okolice tych krajów (Ga­
licyi także??) będą potrzebowały jęczmienia 
na piwo z innych krajów.

„ O w i e s  w obu połowach monarchii 
wydał pod względem ilości żniwo wyśmie­
n ite ;  kilka tylko komitatów węgierskich, i 
to takich, które niewiele ziemi uprawiają pod 
owies, donosi o sprzęcie niedostatecznym, 
gdy tymczasem inne przedstawiają go jako 
niepospolicie pomyślny. Ogólny rezultat na 
Węgrzech jes t  obliczony na więcej niż 2 
mil. hektol. przewyżki nad pełne żniwo śre­
dnie. W inszej połowie monarchii mają 
wprawdzie Dolna i Górna Austrya, Salc- 
burg, Istrya i po części Morawa i Galicya 
żniwo niedostateczne, ale inne kraje i oko­
lico mają za to plon tak obfity , że ogólny 
rezultat "przyjąć można jako przewyższający 
średnie żniwo o I 3/4 mil. h-ktol.. tak że 
w obu połowach monarchii przewyżka 
czyniłaby razem 4 miliony hektol. Jakość 
tu i tair jest  nieszczególniejsza; ziarno 
poczęści poczern ia ło , p o ros ło , straciło na 
wadze.

„Przyjmując za podstawę normalną kon 
sumcyę w granicach monarchii, szacujemy 
ilość ziarna na wywóz z obu połów monar' 
chii co do pszenicy r.a 13 do 14 milionowa 
żyta 2 do 2 ł/s mi!., jęczmienia dla browf' 
rów 3 do 3 1/, mil., na paszę 2 mil., owsa  ̂
do 2 1/. mil., c e n t n a r ó w  metrycznych.

„Rozumie się samo przez się, że w.V' 
zawisł jeszcze bardzowóz rzeczywisty

i



zbiorów ziemniaków, ziarn strączkowych i 
kukurydzy. Co się tyczy z i e m n i a k ó w  i 
k u k u r y d z y  bardzo głośne odzywały się 
zewsząd skargi podczas okresu słoty i wy 
nurzano największe obawy, lubo co do zie­
mniaków dodawano, że jeśli nastanie pogo­
da, którą teraz mamy, sprzęt wydać może 
jeszcze plon średni. Co do kukurydzy w obu 
połowach monarchii można teraz mieć na­
dzieję, że sprzyjająca jesień pozwoli ziarnu 
dojrzeć, tak iż szczególniej na Węgrzech, 
gdzie obszar uprawy jest ogromnie wielki, 
oczekują wyśmienitego żniwa.

„Biorąc za podstawę urzędową staty­
stykę żniwną, którą na Węgrzech ogłoszono 
na lata 1869 do 1880, przecięcie z dw una­
stu tych lat daje roczny zbiór pszenicy 21, 
żyta 15, jęczmienia 12, owsa 14 milionów 
h e k t o l i t r ó w .  W naszej połowie m onar­
chii wedle urzędowych wykazów z lat 1870 
do 1880 doroczny przeciętny zbiór wynosi: 
pszenicy 18, żyta 28, jęczmienia 16, owsa 
31 milionów hektolitrów. Jeśli liczba 100 
oznacza średnie żniwo, stosunek żmw tego­
rocznych do żniwa średniego wyraża się w 
liczbach następujących • na W ę g r z e c h  psze­
nicy 157, żyta I081/,,, jęczmienia 120V2, ow­
sa 116; w A u s t r y i  pszenicy 111 l/a, żyta 
103V2, jęczmienia 106, owsa 105VS.“

% Kolej z Krosna do Sandomierza
Towarzystwo rolnicze w Rzeszowie zaprasza 
na 22 b. in. do Rzeszowa wszystkich posłów 
sejmowych z tamtejszej okolicy i znamienit­
szych obywateli celem wybrania komitetu, 
któryby się zajął podjęciem i przeprowadze­
niem projektu wybudowania kolei od Krosna 
do Sandomierza.

W ie d e ń ,  11 września. ( Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy ta rg  
przypędzono ogółem 3 32 wołów, m ię­
dzy temi 846 g a l i c  j s k i c h ,  1862 
węgierskich i 324 nie ieckich. Spęd 
był o 464 sztuk większy niż w ze­
szłym tygodniu. Obrót był mniej oży­
wiony niż w zeszłym tygodniu, mimo 
to ceny podniosły się do 2 zł. 50 ct. 
Wszystko sprzedano. Woły g a l i c y j ­
s k i e  tuczone płacono po 57— 61 50 
zł wyjątkowo po 63 zł., z pastwiska
po 0 4 —*50 /-i., wegit;jLois.io jju o .
zł., wyjątkowo 62’50 zł., z paszy po o3 
do 57 zł., niemieckie po 55— 62 z.l, 
krowy po 52—-56 zł., buhaje po 5 
do 53 zł. za 100 kilo m. w.

OSTATIIA POCZTA
N a j d  C e s a r z e w i c z o w s t w o » i u -

s t r y a c c y ,  którzy, jak wiadomo z wcznjp
szego t e l eg ramu,  w y j e c b a l ^ ^  Pragi ^dn ^

ko-

szego telegramu, wyjechali z Fragi a
b. m. rano, przybyli tegoż dnm^ ^  _
lejowym oczekiwali na Nich Cesarz uieriec- 
. h  . Cesarzewicz z Małżonką, ks. Wilh m i 
inni członkowie domu cesarsk iego , zraz 
z licznym orszakiem. Przyjęcie i powanie 
było nadzwyczaj serdeczne, nietylko ze;tro- 
ny rodziny cesarskiej, Jecz także naderlicz- 
me w pobliżu dworca zgromadzonej pulicz- 
n o sc i , która na cześć Najd. Gości wydwała 
głośne, okrzyki. Cała rodzina cesars.'a od­
prowadziła Najd. Cesarzewiezowstwo i  pała­
cu księcia Schaflgottscbe, gdzie przygotowa­
no dla Nich mieszkanie. Służbę hnorową 
przy Cesarzewiezu poruezono księciuHohen- 
ohe; przy Cesarzewiczowej zaś hr. liirsten- 

stein.

Ouegdaj w nocy ukończono dopiero 
przesłuchiwanie uwięzionych dnia 6 t. ra. 
w Wiedniu 26 r a d y k a l n y c h  s o c y s l i s -  

o w poczem oddano ich sądowi krijoiremu 
0 dalszego postępowania.

. Odraczane już dwukrotnie walie zgro- 
dvsI?ZeQle bld()ive’ na którem ma prjyjśe pod 

Usyę p r o g r a m  n o w e g o  n i e m i e c -  
ło ^ 0. s ^ r o n n i c t w a  l u d o w e g o ,  zosta- 

?lle ostatecznie do Lincu na 24 bm. 
•cntem jest dep. Sehonerer.

W o t uc l i e n "  VMUn w y b o r c ó w  z W e i s k i r -  
o 7„ r, ’v zaPnwniające br. Walterddrcheua i 
liberalno6111 leb zailfan 'u > usiłują dzienniki 1
watna p m K V ł aWiV ako manifestac>T pry- 
niu w' Wo- 1' • .leS° deputowanego. Nazebra- 
lakże o robe11 br. Walterskirchen mówił 
niu stronniT,™  ,w^ s^ P ieniu na zgromadze- 
0 treści mow’v ,lu,dowe«0>. oraz wyjaśnił, że 
S1’ń, zawiadomił a zamierzał tutaj wygło-

działalnością polityczną, Baron Walterskir- 
cben zaprotestował dalej uroczyście przeciw 
potwarzom i wycieczkom prasy liberalnej i 
rozbierał następnie politykę stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego. Polityka ta, zdaniem je­
go, jest szkodliwą i bezcelową, sąd też, jaki 
wydał o niej ks. Bismarck, jes t  pod każdym 
względem usprawiedliwionym. Zresztą i wy­
borcy w Knittelfeld uchwalili dla barona 
Walterskirchena wotum zaufania, inne zaś 
miejscowości mają pójść za przykładem tych 
dwóch miast.

W części nakładu wczorajszego num e­
ru podaliśmy telegraficzne streszczenie do­
niesienia Neue fr. Presse, które potwierdza, 
iż k o r o n a c y a  c a r a  odbędzie się dnia 1 
października r. b. (t. j. 19 września v. s ), 
jakkolwiek w ostatnich czasach przypuszcza­
no, że już wcale w tym roku się nie odbę, 
dzie. Rozmaite sprzeczne doniesienia uwa­
żać należy jako symptom zmiennych uspo­
sobień dworu. Zapewniają, że car pragnie, 
ażeby obrzęd koronacyjny odbył się cicho, 
prawie prywatnie, być zatem może, iż uro­
czystość będzie miała charakter pospieszny. 
Odbijanie medali koronacyjnych dokonywa­
ne jest na wielką skalę. Telegram z Moskwy 
donosi, że przybył tam nowy metropolita, 
który ma dopełnić ceremonii koronacyjnej. 
Jeżeli car odwiedzi wystawę moskiewską po 
ofi. yalnem jej zamknięciu, natenczas praw­
dopodobnie i ceremonia koronacji odbędzie 
się. Wszystkie budynki na stacyach kolei pe­
tersbursko - moskiewskiej odnav,iają. Inne 
doniesienie mówi, że odnawianie ma być na 
1 października skończone, a koronacya na­
stąpi dopiero 11 października.

Od przeszłego tygodnia a r e s z t ó w  a- 
n i a  w P e t e r s b u r g u  są na porządku 
dziennym. Zamięszanie w księgach meldun­
kowych policyjnych i w aktach stanu cywil­
nego jest wielkie, ponieważ liczba paszpor­
tów fałszywych będących w obiegu ciągle 
się zwiększa.

W r z ą d o w y c h  s k ł a d a c h  d y n a ­
m i t u  wykryto nowe kradzieże.

. R e w i z y a w i ę z i e ń  wykazała nad­
zwyczajne nieporządki. Większa część dyre­
ktorów ma otrzymać demisyę.

C e s a r z  W i l h e l m ,  który po przyby­
ciu do Wrocławia uczul się tak zmęczonym,
hMóW* „ . W  ob;>e^ ml. “ a
pewne zaniepokojenie, przyszedł już zupełnie 
do zdrowia i bierze żywy udział w ćwicze­
niach wojskowych i różnych uroczystościach 
objętych programem.

Niemałe zadziwienie wywołał komuni­
kat Nordd. Allg. Ztg. o z d r o w i u  ks. B i s ­
m a r c k a .  Organ kanclerski, który dotych­
czas przy każdej sposobności głosił, że stan 
zdrowia księcia jest  zupełnie, zadawalniająey, 
donosi w ostatnim numerze, że „w zdrowiu 
ks. Bismarcka nie nastąpiło dotychczas po­
żądane polepszenie, w skutek czego, na wy­
raźne zlecenie lekarzy, ks. kanclerz wstrzy­
muje się od wszelkich zajęć urzędowych, u- 
dział zaś jego w sprawach publicznych o- 
granicza się jedynie na podpisywaniu naj­
ważniejszych i najpilniejszych dokumentów.“

P r e z e s  g a b i n e t u  f r a n c u s k i e g o  
Duclerc wyjeżdża w przyszły wtorek do 
M ont-sous-Yaudrey, gdzie bawi prezydent 
Grevy.

G a m b e t t a  wyjechał do Szwajcaryi, 
zkąd ma powrócić do Paryża w d. 7 paź­
dziernika.

Telegramy z Rzymu zapowiadają bez­
zwłoczne obsadzenie posady a m b a s a d o r a  
w ł o s k i e g o  w P a r y ż u ,  którym ma zo­
stać Nigra, obecnie ambasador w P e te rs ­
burgu. Ambasadorem francuskim w Rzymie 
ma zostać jednocześnie Deerais.

M e k s e m  na południe jeziora mareotyckie- 
go. Miała to być walka pomiędzy żołnierzami 
Arabiego i Beduinami. W sobotę od strony 
Kafr-el-Dewar słycbać było ciągle ogień plu­
tonowy.

Dzisiaj ma nastąpić z a l a n i e  j e ­
z i o r a  m a r e o t y c k i e g o  przez Angli­
ków a raczej przebicie grobli, nad czem setki 
robotników od kilku doi pracują. Na napeł­
nienie wodą jeziora potrzeba będzie kilka 
tygodni czasu.

Wiedeń, 11 września. N a j j .  
P a n  przyjmowany był w Villach, Tar- 
vis i wszystkich mniejszych stacyach 
z niezmiernym zapałem. W Yillach 
dziewczęta z doliny rzeki Gaił w stro­
jach narodowych wręczyły Najj. Panu 
bukiet z kwiatów alpejskich. W  Tar- 
vis powitała Monarchę banderya wie­
śniaków tejże doliny. Po zwiedzeniu 
fortu w Malborgetto udał się Najj. Pan 
powozem przez Predil do Flitsch, do­
kąd przybył o godzinie 5 wieczorem, 
witany przez tłumy ludu wydającego 
głośne okrzyki ziwio! Najj. Pan  stanął 
tutaj w hotelu pod pocztą.

Petersburg, 11 września. Graż- 
danin donosi, że komitet ministrów 
przyjął p r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  
p r  a s o w ej. Spodziewać się zatem n a ­
leży utworzenia najwyższej komisyi 
prasowej, złożonej z czterech mini­
strów i mającej prawo zawieszania 
dzienników.

Londyn, 11 września. Dzienniki 
poranne d o n o s z ą  z K a s s a s i n u ,  
że kanonada w  sobotę po południu u- 
stała i od tego czasu panuje zupełna 
spokojność. W bitwie sobotniej Arabi 
dowodzi? osobiście siłami wynoszące- 
mi 15 do 20 tysięcy ludzi wszelkich 
gatunków broni i walczy? z niespo­
dziewaną determinacyą. Obroty arty- 
i-.-»4t1 WbT rL,sdrrmałe. Nieprzyjaciel CO- 
fną? się w zupełnym porządku, pomi­
mo silnego nacisku wojsk angielskich. 
S trata Egipeyan ma wynosić 250 za­
bitych i rannych. Anglicy stracili na j­
wyżej 5 zabitych i 54 rannych

M a n e w r y  j e s i e n n e  a r m j i  r u ­
m u ń s k i e j  odbywać się będą od d. 2 do 16 
października.

Nowy m i n i  s t e r -  r e z y d e n t  S t a - , 1 
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  przy dworze ru- ! 
muńskim Schuyler wręczył krolowi Karolowi 
listy wierzytelne.

Oprócz podanych w telegramach nie ma 
dotąd żadnych innych szczegółów o o s t a t ­
n i e j  b i t w i e  p o d  K a s s a s i n e m ,  której 
niepodobna nazwać rekonesansem egipskim, 
jak ją  nazwały pierwsze telegramy, już ze 
względu na bardzo znaczne siły, które Arabi 

tej walce rozwinął. Prawdopodobnie za­
wiadomiony przez szpiegów, że Anglicy kon­
centrują się dopiero, Arabi chciał uprzedzić 
koncentrację i zaskoczyć Anglikom niespo­
dzianie. Straty angielskie w dotychczasowych 
doniesieniach podawane są bardzo rozmaicie. 
Według telegramu londyńskiego. W. Allg. Ztg. 
Anglicy stracili 20 zabitych i 80 ranionych.

Z Aleksaudryi donoszą, że w piątek wie­
czorem słyszano silną k a n o n a d ę  p o d

kars wiedeński
W i e d e ó ,  11 września 1882 godzina 1, » .  45. 

L oty kredytowe 175 '— , Węg. ak c je  kredyt. 307*— . 
Akcye snglo-auetr. 121'— , Akoye banka Union I25 '60 . 
A kcje kolei K arola Ludwika 319 50, A kcjo kolei 
północnej 277-—, Aboyt kolei południowej 153-75, 
A soje kciei AifcM. 174-25. A k c je  kolei E lżbiety 
211-75, Akcyc IroJei Lwoweko-Oaeraiowieckiej 172 25 
A kcje  kolei węg. p ó teceno-tm hodn ie j 163 50, vy l8- 
deóekie iosy 126 25. Akeye kolei Rudolfa —•— , Akoye 
kolei A lbrechta — 1— , W ęgiersk ie  ob ligac je  psAstw. 
w słocie 94 50, Galicyjski® obligacjo  indemaisae-yjne 
99-75. Losy reg u lac ji C iss j 110 60. Losy tu reck ie  
25"—■, W ęgierska rec.ti — •— , Akoye fc&uhu jw iąt.. 
bowego 117-50, Akoye banku obrotowego — 1— , A b 
eye kolei węgiersko-gaUoyjsM ej — — , Akoye kolej 
państwowej — , B ubel papierowy 1T7'85. W ęgier 
skie losy 118 25. M arsa  a ie n d e c k a —‘— . Usposobie­
nie m dłe.

$%l©ii©.A , 11 września !8S2, goai. 5 ra. 15.
Akoye kredytowe — •—. Anglo-Acstr. — ’—, Akcje 
banku Union — —. Kolej Karola L«d. —*—. Po­
łudniowa — —, Renta papierowa , Galicyjskie
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaaye m.isuani- 
s&oyjne —"—, Galicyjski b*ak rustykalny 101 50, Loty 
z roku 1860 Napoldondor —*— B-uboi papie-
l’OT<y —'—.

W ie d e A ,  12 września 1883, godz 10 min. 45, 
Akcje kredytowe 319*40, Anglo-Austryackie 121-75, 
Uaioabauk 125-80, Kolej Karola U d ^ k s  519-75, Po­
łudniowa 154'10, Kenta papierowe. —*—, Galicyjskie 
listy zastawne —-—, Galicyjskie obligacje ind»K!ó 
aaeyjne —•—, Galicyjski battk rustykałuy —*—, Lojj 
z r. 1880 — •—. Naooloondor 9-44’/a- KriS ei papier 
1T7s/4. Usposobienie silne.

l e l W W }  abożowe z d. 11 września Wie 
de ń - Pszenica za- 100 kilngr. 9.75 i o 10 50 ta... żyto

zmień do — "— zł.,
- zł., owies —*— do —-—kuradza —*— do — 

okowita pr. 10.000 liter procent 3125 do 31 - 0 ?!, 
B u d a-? o » i  t *, Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 8 82 
do 8.86 zł., rzepak (sierpień—wnesisń) — dc 

... Be t l i t l  Fszeiioft źełts (namaj czerwiec 
178.— 5i., żyto w,, spirytus 52 30 ra., olej rze­
pakowy 61— — S z c z e c i ą :  Pszenica
rzeoik —.—. — p a r y  i :  maki is9 58 60 n
olej rzepakowy 76-— fr., .spirytus ----- fr. — W f o
c ł a  w. Pszenica —'—, ’t?’s  ,_owi«s   —, spi
rytu* —. kukurndza —.— K o l o n i a  . Psze 
nie* — -■

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Liosiaski.

Sposfrzeżenia meteorologiczne.
t dnie 12 września [832 o godzinie 7 rano 
Barometr 736.7inm. przy temp. 0"C. Psyehro 

metr suchy 16.0 C. Psychrometr wilgotny 14.8.°C 
Prężność pary 11.8.mm. Wligod S7J/0. Zalhmurzenir. 
1. A : S E 3  Ozon 8

Temperatur* powietrza 12.8°S.
Barometr opada 

Ssan barom etru n*4 poziom m orza 761.3 nc.

P r z y j e c h a ł  S do L w o w a .
dnia 12 września 1882 r.

Hotel George’a
Pp. J. hr. Tarnowski z Dzikowa. E. hr 

Borkowski z Suchowoli. M. Szczepański z Ry­
glic. S. Augustynowicz z Szeptye. B. Rosen- 
stock z Skałatu.

Hotel Langa,
Pp. Z. Dombrowieki z żółkwi. J. Jani­

szewski z Glinian. J. Kowalewski z Rohatyna. 
Z. Bogusz z Tarnowa. J. Krzyżanowski z Tar­
nowa. H. Winni-ki zTurady. Dr. Janiszewski 
z Glinian.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. W. Jordan z Krakowa. J. Pilatowski 

z Dubia. K. Suchodolski z Sosnowa. B. Skib- 
niewski z Balic. C. Ładyżyński z Sanoka. W. 
Dunin z Wiednia W. Biechowski z Gorlic 

Hotel Warszawski.
Pp. A. Br. Bruckman z Majnicz. A. Stei- 

belt z Krakowa. Dr. W. Wilkosz z Krakowa. 
E Stobiecki z Doliny. S Soroczyński z Kijo­
wa. I. Smidowicz z Podola ross. T. Syroczyń- 
ski z Kamieńca-pidols Dr. Witkowski z Kra­
kowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O t l c h c d a ą  z e  L w o w a  <

(Według południka peszteńskiego).
D o  K r a k o w a ;  o godz 6 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany)

D o  C * e r n i o w l e c :  o godz 6 min. 10 ra ­
no lpociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany ); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszauy).

D o  P o d w o l o c z j s k  ; (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
miu. 11 w nocy (pociąg mięszany)

D o  P o d y  o ł o c z j s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz. 6 
min. 40 rano i o godz. 5 min. 15 wieczór

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w s .
(Według południka pe-szteńskiego).

36 M r a k o w a ;  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C ś s e r n i o w J e c ;  o godz. 9 min 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 miu. 
45 rano (pociąg mięszany ; o godz. -3 
min. -32 po południu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l i t c z y s k  : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. min. 8 rano (pociągi 
mięs.any); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z  P c d f f o l o c « 5  fck ; (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór-

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ska, 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do k o ń ­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 z?., pocz­
tą 8 zł.; ówierćrocznie (od i  lipca do 
końca września) w m i e j s c u  8 z?., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  d o  ~ o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej- bezpłatnie ; ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopła tą : pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł , 
ółrocznie 2 zł., ówierćrocznie 1 zł..

Powróciłem  i ordynuję, u l .  Kościusz­
ki 1. 3, od godz. 3 do 4 po poł.

D r .  T .  K R O B I C K I .
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W y k a *  o s ó b  u m a r ł y c h
za czas od 21 do 31 lipca 1882.
Szubert Ferdynand, syn krawcowej, 1. 4, 

na ospę. Fiałkowski Karol, urzęd. Namist. 1. 
32, na gruźlicę płuc. — Bajer Władysława, 
córka muzykanta, 1. 10/l i , na ospę, — Tar­
nawska Aleksand., córka urzędnika Wydziału 
krajowego, 1. 3, na zapalenie płuc. — Kuchar­
ska Karolina, córka woźnego, 1. 5, na ospę. — 
Wartyński August, urzędnik Namiest 1. 64, 
na suchoty płuc. — Szocik Stanisław, syn 
sługi, 1 2, na ospę. —- Diewniana Ewa, cór­
ka gospodarza, 1. 20, na dysenterię. — Mu­
szyński Ignacy, dyetaryusz, 1 64, na raka żo­

łądka. — Sawicka Amalia, akuszerka, 1. 41, 
na raka macicy. — Wiśniewska Barbara, 
wdowa po ofihyal. pryw., 1. 84. ze starości. 
— Kulman Helena na wychowaniu, 1. 2, na 
ospę. —  Kohlmincer Karolina, córka d.yurnisty, 
1. 2, na dławiec — Debeuz Julia, sługa, 1. 
13, na ospę. — Wasserman Hania, uboga, 1 
70 na wymioty i biegun.—  Gfriinberg Elke, cór 
ka zarobnika 1. 3, na odrę — Somer Jakób, 
zarobuik, 1. 35, na cholerynę. — Sempel Cha- 
ja, córka handLrza, 1. 2 na odrę. — Try- 
blewski Feliks, emeryt, nadporueznik, 1 46, 
utopił się. — Gfodzki Włodzimier, syn kondu­
ktora tramwaju, 1. 6, na płonicę —  Zamorski 
Karol, sierota, 1. 7, na Błonicę. —  Weit Lei-

| eie, córka zarobnioy, 1. 4, na odrę — Horn- 
; baumLeib. syn zarobnika, 1. G/l i  na ospę. — 
Deutch Mendel, syn zarobnika, 1 l, na cho 
lerynę. — Wasilkiewiez Michalina, córka do 
zorc.y więźniów. 1. 2, na ospę. — Abramo­
wicz L ib. syn wychodźcy 1 3, na odrę. — 
1 aagdorf Pinie, córki ubogiego, 1 1, na pło­
nicę. — Czapelski Franciszek, cieśla, 1. 61, 
na złamanie czaszki. — Haniłko Katarzyna, 
córka furmana, 1. 9/ j2, na ospę. — Krasicki 

' Kazimierz hr. tajny radca, 1 76, ze starości, 
— Eichler Marek, uozeń szkoły ludowej, 1. 
9, wskutek utopienia s ię .— Szewczyński Fraac. 
syn zarobnicy, 1 */12, na chalerynę -— Wen- 
dycz Józefa, bez zatrudnienia, 1. 77, na zapa­

lenie otrzewnej. —  Kaczor Franciszka, córka 
zarobnika, 1. 2, na dławiec — Rap Ohaje, 
kramarka. 1. 58, na raka macicy —• Kolii Fei- 
ge. córka zarobnika, 1. 2. na * odrę. --- Babel 
Jan, sługa, 1. 40, na dur bruszny.j —  Pagro- 
cka Waleria, córka sekwest, 1. 7, na zapale­
nie płuc — Kubala Magdalena, żona urzędni­
ka, 1. 62, na zapaleniu stawu kolanowego. _
Winerberger Teofila, hafciarka, 1. 33, na wyni­
szczenie. -  Heftler Szymon, kramarz, 1. 66, 
na błąd serca — Grolimuntowicz Albertyna, 
żona urzędniku, 1. 36, na suchoty 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1882.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 11 w rześnia 1882.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł., m. k. g  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. s  
3anku h ip . galie po 200 zł. w. a. 
Jan k u  kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2 .  L i s t .  z a s b  za 100 zł.
CVw kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a. w
u  „  » 5 Pr - okresowe

f  ow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4 F / j ' 
Jan k u  hip. galic. 6 pr. w. a.

„  5 p r. w. a.
„ ,. „  5 p r. w. a. wy- £
losowalne z 10 pr. prem ią . . _

Listy dłużne g. Z . kr. wł. 6 pr. w.a.
„  „ „  „  „  5 p r. w .a.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. ro ln . kred, Z akład d la  Gal. 

i Buków. 6 pr. los, w 15 lat.

A . O b l i g i  za 100 zł.
ludem niz. galie. 5 pro. ni. k.
OMig, Kom unalne gal. Zakł. kred.

w łościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r .  1873 po 6 p r. w. a.

5 .  L o s y  m iasta K rakow a . .
, „  Stanisław ow a .

3. Monety.
Dukat dolenderski 
D ukat cesarski . .
Napoleondor . . . . ■
Połim peryał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ ,, papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro . . . . .
k  il ’,*7"  — c- r

płacą żądają
w alutą austr.

z łr . et. z łr . ct.

18 -  
171 -
304 50
247 - -

321 -  
174 -
309 -  
252 -

99 70 100 70
91 50 93 -
99 70 100 70
87 75 88 75

102 - 103 -
98 10 99 30

100 90 101 90
101 50 103 —
95 — 96 -

99 25 100 25

100 — 101 50
101 - 102 50

19 25 21 -
23 50 95 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 42 9 52
9 68 9 78
1 52 1 62

i 1 7 - 1 19—
57 90 68 75

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 7 w rześnia 1882

Jednolity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-listopad . . .
lu ty-sierp ień  . . .  . . .

Jednolity  d ług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . .  
kwiecień-październik .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„  ,, 1860 po 50C z ł. w. a. 5 p r
„  ,, 1860 po 100 zł- 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„  ,, 1864 po 50 zł. . .

R enty Com. po 42 lir  austr. , . 
L is ty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r c .....................................
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
R enta papierow a 5'% z r. 1881 . ,
A ustr. renta  zł. wolna od podatku 4pr.

2 .  O b i i g a c y e  indemn. 5 pr. (za

C z e c h .............................  . . .
B u k o w in y ...................................
G a l ic y : .........................................
N iższej Austryi . .
Siedmiogrodu
W ęgier , .............................

p łacą żądają

76.85 7 7 .—
76.95 77.10

77.30 77.45
77.30 77.45

120.50 121. -
130.50 1 3 1 . -
134.75 135.25
1 7 0 . - 170.50
168.50 169.50

34 — 3 5 -

146.— 147.—

9 3 . - 9 3 1 5
95.55 95.70

L00 zł. bi. k.)

107.50 109.—
99.50 100.—
99.75 100.25

105.50 107.—
99 — 99.50
98.50 99.—

3. A k c y e.
Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 121.60 122 —
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 321.75 3S2.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 874.— 880.—
Gal. banku hip. po 200 z ł . . , — — — .—
G al.bank d .han. i prz. a200 zł.w pł.40pr —. -  — .—
Gal. zakł. kred. ziem ski a 200 złr. . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ................................  — .— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 z łr. 827.— 829.—
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . — . — — .—
A ust.Tow .żeglugipar.dun.po 500 zł. m. 593.— 595 .— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.ra 2 13 .— 213.25 
Kol. Pre8zow-Taru. (w, e.) a 200 z? - -  — — .— 
Północna kolei no 1000 z łr r». V 0 7 7 2 —9777 —

płacą żądają
Kol. Kar. Luaw . po 200 zł. m, k. . 320.25 320.75 
Lwow.-Czern. kolej po 200 z ł wa. w sr. 172.25 (72.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 353.60 353 80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 156.50 156 75 
l  kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163 50 161.—

i .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Gaiicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.— 100.50 
„ „ „  premiowe po 3°/0 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102 50 
n n „ h w 201. 7pr. 106,— 106.n0
n y, „ n W 361. 5 ’-/ipr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w-, a. po 4 proet. . 92.— 92.40
n „ „ po 5 proet. . 99.80 100 40

r n „ „ po 5 proet w
37 latach z w ro tn e .................................... 99.80 100.40

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 101.55 102 25
Gal. Z akł. kred. włość, po 6 pr. . 101 50 102.50
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 100 60 100.75
Węg. Tow. ziem. aue. po 51/ , proc. — .— _______

Z akł. kr. ziems. po 51/, proc. 101.25 102.25

5 .  O b i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94 75 95 —
Tow ko). żel. Preszćw -Tarnów  (w. ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 94.50 95.—
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . 106.25 1 0 7 .--

„ po 100 zł. w. a. . 101.75 __,__
Kol. gal. Kar. Lud. im isya z r 1881

po 41/s pr. - . . 100.— 100.25
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III . emir a 300

z Ir. B proe. w srebrze 7. r. 1865 94.50 95.—
z r 1867 99. r5 100.25
t  r 1868 98.— 98.50
1 ? 1872 95.50 96.50

Węg gai ko . s 200 !!,ł. 5 pr. w sr 94.80 95.10

6 .  L o s y .
iust. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w .a. 174.75 1 7 5 .-
Clarego po 40 zł. in. k. . . . ___ 41.—T*‘4WT "a r  naTtuinaiu no Iftu - 109 110.—

płacą
Kegjevieha po 10 zł. m k . . 1 9 .—
Losy m iasta K r a k o w a .......................  20 35
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 23.50
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. — . _
Palflego po 40 zł. m. k. . . .  38.40
Fundaeya szp ita la  Areyks. Rudolfa . 2 1 . -
Salma po 40 zł. m. k. . . .  51.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . A7.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 24*25
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. 127.—

a a P° 50 zł. w. a. . —. 
W aldsteina po 20 zł. m. k , __
W indisehgratza  po 20 zL  m, h. . 58,75

T t  W © lk S ie  (na 3 m iesiąc)
A ugsburg na 100 zł. w. p. u. . —
Berlin za 100 m ark w. p. n. ___________
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p, n. , — __
H am burg za 100 m ark w. p. n ! —i— _________
L ondyn za 10 ft. szt. . . 118.90 119 10
Paryż za 100 fr . . v 47.15  JL 47 20 —

żądają

20 75
24 -  
39.25 
38.80 
22  -  

52 25 
48 25
25 — 

127 50
63 25 
29 -  
39 25

Hurm seto ta.
D ukat cesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski im peryał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

5 65 -  5.67 -
5.65 -  5 67 -

9.46.50 9.47 50
'.69 -  9 71 -

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 11 września 1882 
Jednolity  d ług  państw a w banknotach 

n n „ w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-w ęgiersk i ego . .

„ „ kredytowego
Lonayii . . . . ,
Srebro . . .
N apoleondor . . . .
D ukat cesarski men.
100 C.r.-l -i - .„V'-.},

zł. I ct.
76
77 
95

130
825
318
118

75
30
40
50

60
90

44 */.
63
10

m j e T m  o m

„ P r io s t r e n y  d o zo r v  k r im in a le " )  b a? Serb re* 
c|en rtacf) §  63  @t. ® .  b e g riin b e ; bab ferner 
ber S n fja lt  be? in  ber gleidjen S )r u d [ d jr if t  
ent^altenen S lrt ife l?  m it ber S lu ffd jr ift  „S o  , 
c ia ln e  p o lit ic k y  p re h le d “ itt bem erften Slb*

 ____________  a _y . , / : fa$e b a? S3ergel)en rtac^ § 3 0 0  © t ©  ; baji
h a t a u f  S ln tra g  ber 'f .  f @ ta at?ań to a ltjd )aft j  en b lid j ber S n lja lt  be? ebenbafelbft entfjaltenen 
erfa itn t, ba& ber S n b a lt  be? in  9 ł r .  17  ber j S lrtife l?  m it ber S lu ffd jr ift  „ Z p ra v y  s p o lk o v e “ 
pe rio b ifd jen  SD rucffd;rift „ 5£ e te g ra f“ entfjaltenen im  jm eiten A b fa ^ e  b a? Ś e rg e jje n  rtad) §  302  ;

Wyroki prasowe.
(5846)

3m91amen ©einer SJlajeftat be? $aifer?! 
®a? f. f. 2anbe?gerid)t 28ien al? tpre^geric^t

maltfc^aft mit bem ©rfenittnifle bom 17 Ślitguft 
1882, 3  22681, bie iffieiterńerbreitmig ber 
„5DeutfcI)en iBoIfgjeitutig11 illr. 23 bom 12 ?1id 
guft i 682 rnegeit be? SIrtifei? „©in neiter 
©pradjenjtuang" nac^ § 65 a @t. megen 
be? Slrtifel? „^otitifdje 3lunb}Ąau“ nad) § 302 
© t.  © , battn roegen be? Slrtifel? „SSom gu^e 
ber ©d)neefoppe“ naĄ § 308 ©t ® Derboten.

©ebidjte? Don ©nftat) Spfer mit ber Auffd^rift 
. ‘Bie ©arbę ftirbt, bod) fie ergibt fiĄ nidjt“

© t."© . begritnbe". ©? toirb bemnad) gemo^ 
§ 493 S t .  i)3 D. ba? S3erbot ber SBeiteroer*

in  ben brei le^ten © troptjen in 'b e r  © ted e oon .^ breitung bie jer £)rud)d)rift an?gejproĄ cn
„@in SEJUb au? 2Bien“ bi? „boĄ fie ergtbtfid) 
nid)t“ ba? 35erbred)en nad] § 58 b u. c, fer* 
net ba^ ber Sn^alt be? Slrtifel? mit ber Sluf= 
fc^rift „2)er greiben!er=©ongre6 unb ber © 0= 
ctali?mu?‘‘ in ber ©tede oou „3)a? ort^oboje 
©l)tiftentf)um“ bi? „®ie@rlofung ber dKenjcl^ 
£yeit ju  er!ennen“ ba? S3erge^en nad) § 302 
© t © , unb in ber ©tede oon „ 3 tt,ari eg ^  
riif)tigu bi? „jur ©rfenntnijj ertoaĄt unb fiĄ 
erljebtJ ba? ®ecbre(Ąen nad) § 58 c ©t. ©., 
unb enbliĄ baf) ber Snljalt be? Slrtifel? mit 
ber Siuffdjrift „®ie rufjifd^e iReoolution unb 
bie baltifdben ^3rooinjen“ feinem ganjen Um= 
fangę m <Ą ba? SSergef)en nad) § 305 @t © 
begriinbe, unb e? toirb nad) § 493 @t. £>.
ba? SJerbot ber SBeiteroerbreititng biefer ®rud= 
fdjrift att?geff)roĄen

SBien, am 23 Sluguft 1882.

SSien, am  22  A u g u ft  1 8 8 2 .
Kuratele.

(5963)
® a ?  f. f. s3J iin ifte riu m  be? S n n e rtt t)at 

u nterm  24  S lu gu ft 1 8 8 2 , 3  3 4 6 2 /M  I , ber 
in  ©l)icago in  A m e ric a  erfdjeinenbcn 3 f 0 fd )rift 
„ S v o rn o s t u a u f © ru n b  be? §  26  be? tprefjge; 
fe^e? ben tpoftbebit f u r  bie im  9teid)?ratf)e 0er= 
tretenen S'ontgreid)e unb  Sattber enfjogen.

L. 5102. (5137 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w  Stryju czyni 

wiadomo, że dla Joanny Kołubińskiej umy- 
słowo-ehorej kurator w osobie ks. Jan a  Ka- 
ratnickiego Sołukowa ustanowiony został. 

Stryj, dnia 4 maja 1882.

S m id a m e n  © ein er SRajeftatt be? ^ a i f e r g ! 
® a ?  f. f. Sanbe?gericf)t SBien a l?  fprefigerid jt 
fjat a u f S ln tra g  ber f. f. © taat?anroaltfcf)aft 
e rfa n n t, ba^ ber S u lja lt  be? in  9i r .  70  ber 
p e rio b ifd je n  ® r u d f Ą r i f t  „ ® ie  3 h fu n ft "  ent= 
Ijaltenen S lrt ife l?  m it ber S tu ffd jrift „ fpolitifcfjc 
lle b erfid )t. sD efterreidj=U n garn“ itt ber ©tede 
bon .,© eit ben le^ten brei SBoa)en“ b i?  „ge^ 
r a b e ju  Oerle^enben —  U n l)b fltd )fe it“ bie SSer= 
ge^ett nad) §  30-5 nnb §  300  @t @. begriinbe,
ferner, bag ber S n fja lt  be? S lrt ife l?  m it ber
S lu ffd jr ift  „ A u ?  iB arteifreife n . 91e u n fird )e n “ 
feinem  g a n je n  U tnfange n a Ą  b a? 83ergel)rn 
nad) §  30 0  @t. ©  begriinbe, unb e? toirb
nad) §  4 9 3  © t O . b a? SSerbot ber SBeL
tero e rb reitu n g  biefer ® r n d f c ^ r if t  anSgefpro^ 
d)en.

SBien, am  26  S lu gu ft 1 8 8 2 .

L. 4809. (6205 1— 3)
Stefan Prowalny z Międzygórza został 

marnotrawcą uznany.
C. k. sąd powiatowy. 

Monasterzyska, 8 września 1882.

S m S la m e n  © ein er tdłajeftat be? S a ife r ? !
® a ?  f f  2 an be?g erid )t SBteu a l?  tprefigerid d  
^at a u f S ln tra g  b e rt  f © ta a t? a n to a ltfĄ a fte rfa n n t 
b a §  ber S u fja lt  beg in  i l l r .  38  ber perio bifd jen 
5D ru d fd )r ift  „ D e ln ic k e  l i s - y “ 0 0 m 16  S lu g u ft 
18 8 2  entljaltenen S lu fru fe ?  m it ber A itffcfjrift 
„S o u  d r  u z i ! D e ln i c i ! “ feinem  g an je n  U m fan ge 
nrnĄ ba5 25erge£)en nacf) §  3 0 2  © t. ©  begriinbe; 
bafj fenner ber g n ^ a lt  be? in  ber gleidjen 
3 ) r u d f d )r if t  ent^altenen S lrt ife l?  m it ber Sluf= 
fc^rift „N o v a  k o a lic e  z a m e stn a v a te lu “ feinem 
g a n je n  U m fan ge  n a Ą  b a? SSergeljen n a Ą  §
36 0  © t. © . begriinbe; bafi ferne r ber S n f)a lt  
be? ebenbafelbft entljaltenen S lrt ife l?  m it ber 
S lu ffd jr ift  „ R u b  a l i c  v  p o jm e c h “ in  ben er* 
ften adjt Slbfiigen bie S3erge^en n a Ą  ben § §
302  unb 305  © t. @- nnb im  oiertlejjten Slb* 
fa^e in  ber © tede oon „ T a k  k u  p r k d y z  m i-  
n is te rs ty o  . . “ b i?  „ p t a c n ik  v y h r a l“ b a?
SSerbrec^en nacf) §  65  l i t  a © t ©  begriinbe, 
bafi ferne r ber !ynl)a lt be? in  ber gleidjen 
® r n d f d )t if t  entljaltenen S lrt ife l?  m it ber 31uf= 
fcfjrift „ Z a le z it o s ti s t r a n y “ im  jtoolftett Slbfa^e 
iattgefangen oon ber ©tede „S p u so b , ja k y m  
s o u d r u h y “ )  ba? Slergefjen n a Ą  §  3 0 0  © t. © ;  ® a ?  f. f. S a n b e ?g e rid )t a l?  © tra fg e rid jt
u nb im  oierje£)nten Slbfa^e (itb e rfĄ rie b e n  • in  i^ ra g  Ija t a u f S ln tra g  ber f. f  © taat?an=

L. 5207.
Tymko Krechtink został uchwałą c k. 

sądu obwodowego w Samhorze z 13 wrześ­
nia 1881 1. 12054 marnotrawcą uznany, w 
skutek czego Filipa Klecana z Smuehowa ku­
ratorem dla niego ustanowiono

C. k. sąd powiatowy.
Źurawno dnia 2 grudnia 1881.

I ,  3260. (6174 1 - 3 )
Konstanty Matkowski Hryniewicz z 

Matko wa został uznany za marnotrawcę a 
kuratorem dla niego ustanowiony Jurko M at­
kowski Hryniewicz z Matkowa.

0. k. sąd powiatowy.
Borynia, dnia 20 sierpnia 1882,

® a ?  f. f. £ a n b e ? g e rid jl a l?  © tra fg e rid jt  
in  fjSrag fjat au f A n t ra g  ber f. f. © ta at?an = 
lu a ltfd ja ft  m it bem © rfenntniffe bont 16  S lu g u ft 1 
1 8 8 2 , 3 - 2 2 7 0 8 , bie SBeiterberbreitung ber 
3 e itfĄ rift  „S lrb e ite rfre u n b 4' S ir. 15  bom 10  . 
A u g n ft  i  8 8 2  tuegeu be? S lrtife l?  „g re n n b e , 1 
S lrb e ite r!11 n a Ą  ben §§ 305 u nb  31 0  ©t- ® .  ! 
b anu  raegen be? S lrt ife l?  „ fio c a le ? “ n a cb S lrt  
V  be? © efe^e? bom 17  SDecember 1862  ber= 
boten.

Licytacye.
L. 1807. _ (6199 1— 3)

C k sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Emila Koma z Żywca 
100 zł. w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie realność pod Nr. 
153 w Kamesznicy położona do dłużników 
Wojciecha i Anny Bednarzów należąca w 
trzech terminach 13 października, 14 listo­
pada i 14 grudnia 1882 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze c. k. sędziego po­
wiatowego w Milówce.

(Jena wywołania 835 zł.  --------------
Wadyum 84 zł.
Milówka, 30 czerwca 1882.

103°7- ~ r r 9 /n

dl* o k V -  k -s*dzie Pow m delegowanym 
? ;  okol>?7 miasta Lwowa, odbędzie s h  d n T  
19 października 1882 o godz 1 0

spzedaż W ® f  r ° Zpraw’ Publiczna licytacyjna spzedaż realności w Żubrzy uod 1 Ł
włsiej W‘ka Niżałow^ ie g o  i Ubalda Krokaj

Cena wywołania jest 1200 zł.
JNa tym terminie ,

reność także 1 poniżej ceny szacunkowej,
zajaką bądź ceDę.

Wadyum wynosi 60 zł
1 Dla niewiadomych wierzycieli jest ku-
' ratr adw. dr. Weiss

Kesztę warunków, ekstrakt tabularny 
przjrzeć można w registraturze tego sądu. 

Lwów, 16 sierpnia 1882.

1 3 1 .2 1 0 6 .  (6213 1— 3 )
i&m ber f. f. ©encral*®ireftion ber %a*

1 bafregie toirb p r  ©id)erftellung be? fflebarfe? 
ber f. f. Jabaffabrifen an fRupfen* unb Sirildp 
Seinbaib fur ba? Saijr 1883 bie ©oncurrenj 
au?gefdrief>eit.

§c^riftlid)e, geftempelte mit ber Ouittung 
einei f f. ©affa iiber erlegtc? lOprctge? Sia= 
biun felegtc Dfferte, Weldje auf ber Slbrc^ 
feite bet ©oubert? bie Sluffdjrift: „Offert ju r  
Sieftrutg bon ffiupfen* unb $5ritd)leintbanb
pro 188.3“ tragen mitffen, finb "bi? langften?
9 Dftofer 1. 3  SKittag? bei ber genannten f. 
f. @enenL35ireftion einpbringen

2)ie ju  liefernben 93ebarf?mengen f inb : 
a: 346 700 ^£)reif)unbert fed)?unbbterjig 

iTaujenb fiebett ,'punbert SJłeter, 78 c/m. breite 
®ritcbleiiloanb unb

b) 2 000 (3toei Saufenb) fłJłeter, 97 V, 
cm. breite Siupfenleimoanb

$ie SSerttjeifung ber borfteljenbcn ®e* 
fammtmengen auf bie einjeltien f f. Slabaf* 
gabrifen unb bie natjeren Sieferbebiitgnngen 
finb in ter au?fixl)rlid|cu klunbmadjnng ent* 
t)a(ten, trefie bei ben f. f. SłabaNgabrifen in 
Sedlec (3ei Kutteuberg), Goding, Winniki, 
Steinberg unb Zwittau, bantt bei bem Deco* 
nomate unb ©jpebite biefer f f  ©etieral* 
SDirefhon in Wien indljrenb ber gelbbljnlidjen 
Slmtsftuuben eingefe^ett merben fbnnen

Sluf nid)t gefjortg inftruirte ober betfpa* 
tet einlangenbe Dfferte fann feine jRucffidjt ge* 
nommen toerben.

SBien, am 1 ©eptember 1882.

J
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Licytacye.
L. 36082. (6163 2 - 3 )

W cela zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo- 
krajowych c. k fabryk tytoniu a pośrednio 
z tutejszo-krajowych dworców kolei żelaznych 
do tutejszo krajowych magazynów sprzedaży 
tytoniu lub dworców kolei żelaznych na czas 
od 1 stycznia do ostatniego grudnia 1883 
rozpisuje się konkurencyę za pomocą, p isem ­
nych ofert które należy wnieść najdalej do 
włącznie 24 października 1882 do drugiej 
godziny po południu do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. i 

Ogłoszenie, zawierające pojedyncze s ta  ■ i 
cye, z których i do których uskutecznioną [ 
ma być dostawa, tudzież w przybliżeniu ilość 
przedmiotów dostawy i kwotę przepisanego 1 
wadyurn, jakoteż warunki licytacyi i kontraktu 
można przejrzeć wc. k. krajowych Dyrekcyaeh 
skarbu we Lwowie i w Bernie, i w c. k. 
Dyrekcyaeh skarbu w Ozerniowcach i w 0 -  
pawie, tudzież we wszystkich c k. powiato­
wych Dyrekcyaeh skarbu i magazynach sprze • 
dąży tytoniu w Galicyi.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 6 września 1882.

31. 36082 (6163 2 - 3 )
$ u r  ©idjerfteEung ber 23erfracf)tung ber 

Sabafocrjdjleijjguter uninittelbar auS ben t)ier= 
lanbigett f. f. Snbaffabrifen uitb mittelbarauS 
ben fjieildnbigeu @ijenbat)nf)5feu ju  ben t)ier= 
IćtTtbigctt 2 abafDerf(Ąlei§=aJłagajinenDber (Sijem 
bal)nt)ojen fur bie tfeit bom lteit Sanner bi§ 
lejjteu ®ejentf>er 1883 tuirb bie f ion tu ren^  
3Jerf)anbIung mittefft Ueberreidjung fdjriftlicEjet 
Offerteu, locfdje an ba§ iJSrdfibium ber f. £. 
3inan^Śanbe8=2)u'eUiou in Lemberg big eirt* 
fdjliejjtg 24ten Dftober 1882 jmei Ufjr 
mittag ju  iiberreid)en ftnb, fpetntt augge= 
fdjrieben.

3)ie betaiEirte SEtinbmadjung, tueldje bie 
Slejeidjnung ber Stationcn, and unb jn  weL 
d)en bie SSetfradjtung ju  gcfdjcĘien Ijat bie 21n= 
gabe ber beilćufigcn Elłengen ber $rad)tguter, 
unb be» SSetrageS beS einjujaffienben SlngelbeS 
entfjćilt, bann bie betreffettben SijitationS- unb 
^Bertragśbebingungen, Eonnert bei ber E E 
nanj=2anbe§=2)ireftion iit Lemberg unb Hriinn 
bet beit ! E. gin<nt3*2)tre£tionen in^Czernowitz 
unb Troppau, foroie bei aUeu 
2>ire£tionen unb 2,abaEoerfd)leifj Eftaga^inen in 
©alijten eingefef)en tuerben

ilon ber E= t. giuanj=2anbeś=iDireEtion. 
Lemberg. ant 6 ©eptember 1882.

czu położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej dłużników Matija i Anny Barnów wła­
snej na rzecz dra Adolfa Schaffera w tutej­
szym c. k. sądzie powiatowym w te rm in ach : 
29 września, 16 października i 21 listopada 
1882 każdym razem o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą zostanie

Realność ta na pierwszych dwóch te r ­
minach za. lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś na trzecim i poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Oena szacunkowa wynossi 380 zł. wa- 
dyum 33 zł.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia realności przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze

Drohobycz, 20go czerwca 1882.

L. 7152. (6136 2— 3)
W  dniach: 9 października, 13 listo­

pada i 18 grudnia 1882, o godz. 10 rano 
zostanie przymusowo sprzedaną realność pod
1. k 31 w Bystrzycy dolnej położona Jana  
Strzyckiego własna, na zaspokojenie pretensyi 
Wilhelma Freunda w ilości 77 zł. 40 ct. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 528 zł. 62 
7s ct. wal austr. Wadyurn 53 zł w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze.

Ropczyce, 19 sierpnia 1882.

L. 7040 (6138 2 - 3 )
W  tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

w Stryju odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. 
galic akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie względem ściągnięcia kwoty 200 zł. 
200 zł. i 4^47 zł. 24 ct w. a. z pn. pu­
bliczna przymusowa licytacya wedle dom. 
VIII pag, 308 n. 18 haer. Stanisława Grze- 
sickiego własnej w trzech terminach dnia: 
19 października, 23 listopada 1 8 8 '  i dnia 25 
stycznia 1888, każdym razem o godziaie 10 
rano

Cena wywołania 10413 zł t>3 ct. w. a. 
zakład 104! zł. 36 ct w. a.

BI ższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć

Stryj, dnia 16 czerwca 1882.

Liebera przeciw Szczepanowi D aw ida  o 71 
zł. 40 ct. w. a. odbędzie się w gmachu są­
dowym w Sanoku pnbliczna sprzedaż real­
ności pod lk 5 w Srogowie dolnym położo­
nej, wykazem hipotecznym 1 7 objętej, wedle 
karty własności 1. p. 1 dłużnika Szczepana 
Dawidy własnej, w dniach 11 października, 
16 listopada i 20 grudnia  1882 zawsze o 10 
godz rano.

Oena wywołania 675 zł. w. a.
Wadyurn 67 zł 50 ct. w, a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony jest c. k notaryusz Teofil Le­
wicki.

Bliższe warunki do przejrzenia wsadzie.
C. k. sąd powiatowy.

Sanok, dnia 16 sierpnia 1882.

L. 11128. (6173 1— 3)
0. k sąd powiatowy miej. del. w T a r­

nopolu ogłasza, iż aa  zaspokojenie wierzy­
telności Józefa Seidnera 64 zł. 40 ct w. a. z 
pn odbędzie się publiczna przymusowa sprze­
daż realności N r 17 w Petrykowie do dłuż­
nika Fedka Nakoneezuego należącej, dnia 2 
października, 3 listopada i 1 grudnia  1882 
zawsze z godzinie 10 rano i że realność ta 
na trzecim terminie nawet poDiżej ceny sza­
cunkowej kwotę 792 zł. w. a wynoszącej 
pozb)tą zostanie.

Wadyum wynosi 79 zł. 20 et. w. a. 
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze sądowej.
Tarnopol, 30 września 1881.

L. 6621. (6144 2— 3)
0. k. sąd pow. deleg. dla okolicy mia­

sta Lwowa niniejszem wiadomo czyni, iż na 
zadanie Zygmunta i Wiktoryi Heleny dw, 
jtn* Laszowskich celem zaspokojenia resztu- 

czynszu propinacyjnego za czas od 
!S74 do koń a  października 1876 w kwo- 

Cle 105 zł. tudzież dalszych ra t  czjnszo- 
w?ch  po 8 zł. 75 ct. z pn. przedsięwziętą 
zostanie przjmiusowa sprzedaż realności pod 
■ °8 w Zniesieniu położone Mojżesza Leiby 

R-llera i Antoniego Markowskiego własnej, 
Pod wyk. fiip. 135 gminy Zniesienia objętej 
w drodze publicznej licytacyi na dniu: 19
Października 1882, o godz. 0 rauo w tut. 
jadzie za wyżej lub też niżej ceny szacun­
kowej 2830 zł. w. a. wadyum wynosi 142 zł. 
*al. austr.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
registraturze.

O czem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
Przed terminem z jakiego bądź powodu do­
uczoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
r-2 maja 1882 jako dniu uzupełnionego wy- 
Cl$gu tabularnego do tabuli weszli, przez 
Mniejszy edykt i do rak kuratora ad w. dra
“ Zwedzickiego.

Lwów, dnia 30 czerwca 188.2.

L. 1688. (6181 2— 3)
0  k. sąd powiatowy w Wojniczu po­

daje do wiadomości niniejszem, że celem za­
spokojenia wierzytelności Wiktora Kahanego j 
w kwocie i 00 zł z pn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 25 
września, 23 października i 20 listopada 1882 
każdym razem o godz. 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej pod 
Nr. 43 w Słonej dłużnieżki Maryanny Sa­
kowej własnej zastawniczo opisanej i osza­
cowanej

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
sza-unkową tej realności w kwocie 355 złr. 
poniżej której i za jakąbądź ta realność do­
piero na  trzecim terminie sprzedaną zostania, 
a wadyum przed licytacyą złożyć się mające 
wynosi 35 zł. 50 ct.

Warunki licytacyjne, akt zastawniczego 
opisania i oszacowania realności wolno w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wojnicz, dnia 25 czerwca 1882.

L 4126 (6178 1— 3)
C k sąd powiatowy w Podgórzu przed- 

sięweźmie dnia 11 października i 13 listopada 
1882 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem egzekucyjną sprzedaż realności pod
1. 14 w Dębnikach położonej, Charlesa i 
Freidii małżonków Seymanów własnością bę­
dącej, a to na rzećz g . l ic .  Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie

Do ułożeDia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wyznacza się term in na dzień 13 
listopada 1882 o godzinie trzeciej popo­
łudniu

Oena wywołania wynosi 17.600 zł. w. a. 
Wadyum zaś 1760 zł. w a

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze tut. sądu.

Podgórze, dnia 18 sierpnia 1882.

realności dłużnika Berła Finkel obecnie za 
tegoż masy własnej pod 1. 337 w Tarnopolu 
położonej

Oena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, 191 zł 76 '/a ct. w. a. 
Wadyum 19 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Dwore i Markusa Fleischmanna i dla wierzy­
cieli, którzyby po 24 kwietnia 1882 prawa 
zastawu uzyskali, lub którymby uchwała 
względem dozwolenia licytacyi z jakiegokol­
wiek powodu doręczoną być nie mogła, usta­
nowiono kuratorem ad actum p. adw. dra 
Mantla a zastępcą tegoż p adw. dr. Weis- 
steina

Tarnopol, dnia Igo sierpnia 1882.

L 11596. (6226 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
86 zł. 76 ct. w. a. z pn. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności Nr 140 Demamo- 
rycz dłużniczki Katarzyny Babyn własnej, 
dnia 2 października, 3 listopada i 1 grudnia 
1882 zawsze o godz. 10 rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 200 
zł. w. a. wynoszącej pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 20 zł. w. a.
R usztę warunków powziąć można w r e ­

gistraturze sądowej.
Tarnopol, 24 lipca 1882

L 3378 (6128 % 3) _
’ C. k. sąd powiatowy w 

w sprawie egzekucyjnej_ Wysol^egT° • zku 
przeciw masie spadkowej p° s. p. ^
Stylerze o zapłacenie sumy 1917 zł. /* •
w. a z pn. czyni wiadomem, ze t  s 
wała z dnia 30 czerwca 1882 l 1208 p 
stuje się w ten sposób, a to :  rw-

1) Tusądową uchwałą z dnia 30 « e 
ca 1882 do 1. 1208 dozwoloną została p 
błiczua sprzedaż realności dłużnej masy 
rzecz Wysokiego Skarbu. .

v 2) Czas, w którym kupiciel P ^ w s z ą  , 
połowę ceny kupna za realność nabyć się . 
się mającą złożyć ma, policzą się od arna , 
prawomocnego przyjęcia protokołu licytacyj­
nego do wiadomości sądowej, czyli mnnemi 
słowy; kupiciel winien jest pierwszą połowę 
ceny kupna do 30 (słownie trzydziestu) cmi 
licząc od dnia prawomocnego pzzyjęeia p ro­
tokołu w sądowej wiadomości w sądzie złozyc. 

Husiatyn, dnia 2 września 1882.

Ł. 12020. (6127 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 180 z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 127 w Modry-

Gazeta Lwowska Nr. 208 z

L. 1259. (6162 2— 3
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem 
skiego w Krakowie przeciw Maćkowi Pusz 
karzowi pto 250 zł. a w z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 352/254 
w Złotnikach położonej Maćka Puszkarza 
własnej w jednym terminie na 28 września 
1882 o godzinie iO przed południem pod 
warunkiem, że realność przedmiotem sprze­
daży będąca na tym terminie za jakąkolwiek- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Oena wywołania 600 z ł , a wadyum
30 zł.

Protokół zastawniczego opisu tej real­
ności i resztę warunków w tus registraturze 
przejrzeć można

C. k. sąd powiatowy.
W iśniowczyk, dnia 15 kwietnia 1882.

L. 10920. “ (6222 1— 3)
Stanisławowski e. b. sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze- j 
kucyjnej dra Aleksandra Pamianowskiego ' 
przeciw spadkobiercom Leona i Maryi Ba- j 
gińskich o 491 zł 51 ct. w. a. z przyn. 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Koło- ; 
dziejowa w powiecie Halickim położonych, : 
pod ułatwiającemi warunkami w jednym ter- j 
minie to jest w dniu 19 października 1882 : 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie. j

Cena wywołania 26.561 zł. 15 ct. w. a. 
Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 

w gotówce lub n  książeczce gal. kasy oszczęd­
ności złożyć się mające wynosi 1.329 zł w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w re ­
gistraturze sądowej przejrzeć można.

Staaisławów, 5 sierpnia 1882. |

L. 3466. (6140 3 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźtnie na zaspokoj enie wierzytelności 
Ohaima Pellenberga w kwocie 235 zł. z pn. 
przymusową egzekucyjną sprzedaż połowy 
realności pod 1. k 5 w Woli Buchowskiej, 
w powiecie sądowym Sieni awskim w S ta­
rostwie Jarosławskiera pułożouej, dłużnika 
Jozefa Wieigosa czyli Załużnego własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej w d n iu : 
13 września, w dniu 12 października i w dmu 
16 listopada 1882, zawsze o godz 9 rano 
w zabudowaniu sądowem w drodze publiczne­
go przetargu

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 730 zł. wyprowadzona, 
zakład wynosi 73 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 30 czerwca 1882.

L. 11597. (6225 1— 3)
O. k. sąd powiatowy miej del. w T a r ­

nopolu ogłasza, iż a.i zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
104 zł. 92 ct. w. a. z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 103 w Be- 
rezowicy wielkiej dłużnika Grzegorza Ja- 
szczewskiego własnej, dnia 2 października 
3 listopada i 1 grudnia D 82 zawsze o godz 
10 rano przedsięwziętą będzie i że realność 
ta na trzecim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 250 zł w. a wynoszącej 
pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 25 zł. w. a.
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze sądowej.
Tarnopol, 26 lipca 1882.

L. 1383. (6159 2— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi uprz 

galie. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Wojciechowi i Agnieszce 
Witosińskim o 13 rat po 24 zł i reszty ka­
pitału 239 zł. 89 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w budynku tutejszego sądu w trzech termi­
nach 15 września, 17 października i 16 li­
stopada 1882 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedeż realności pod lk. 22 
subr. 328 w Jaworznie położonej

Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
800 złr.

Warunki i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w sądzie.

0. k sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 1 lipca 1882,

L. 5810 (6167 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że na  zaspokojenie wierzytelności Simona

dnia 12 września 1882.

Ł. 11600. _ (6224 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del w Tarno­

polu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
607 zł. 16 ct. w a z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 25 w Borkach 
wielkich dłużniczki A nny Oebrowskiej własnej 
dnia 2 października, 3 listopada i 1 grudnia 
1882 zawsze o godz. 10 rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim termiuie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 1.300 
zł. w. a. wyno»ząeej, pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 130 zł. w a.
Resztę warunków powziąć można w re ­

gistraturze sądowej
Tarnopol, 27 lipca 1882.

L  8585. (6155 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum y 150 zł. w. a. z pn. na  rzecz Z ia teB as 
odbędzie się dnia 21 września i 19 paździer­
nika 1882 o godzinie lOtej przed południem 
egzekucyjna sprzedaż 2/6 części z połowy

L. 6082. (608 i 3— 3)
0. k. Brodzki sąd powiatowy podaje 

do powszechnej wiadomości że 12 paździer­
nika, 13 listopada i ;1 grudnia 1882, zaw­
sze o 10 godzinie rano, odbędzie się przy­
musowa licytacya publiczna realności Anny 
Wojtan własnej w Folwarkach wielkich po­
łożona, na rzecz Arona Herscha Gottlieba 
pto 400 zł. w. a z pn. z tern, że takowa 
na obu pierwszych terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej 1138 /ł. 60 ct. w. a przy 
trzecim terminie niżej takowej, najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie. Wadyum 
wynosi 10 pr

Resztę warunków można przeglądnąć 
w sądzie.

O czem strony interesowane, oraz tyfh 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, którzyby 
hipotekę na sprzedać się mającej realności 
po dniu 27 kwietnia 1882 uzyskali, którym­
by uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek po­
wodu należycie nie” mogła być doręczoną, na 
ręce kuratora adwokata dra Henryka Sta- 
rzewskiego w Brodach i niniejszym edyktem 
zawiadamiam.

Brody, 30 czerwca 1882

L. 8770. (6103 3— 3)
W c k sądzie powiatowym w Gorli 

cach odbędzie się w dniach: 18go paździer 
nika, 22go listopada i 20go gruduia 1882 
każdym razem o godzinie 10 rano, celen 
zaspokojenia pretensyi Aroua Samuela Lan  
daua w kwocie 100 zł. w. a. z przyn. pu  
bliczna przymusowa sprzedaż realności g run ­
towej pod 1. k 36 w Ropicy polskiej poło 
żonej, wykazem hipotecznym i. 34 objętej 
dłużnika Pawła Szczepanka własnej, na któ­
rych to pierwszych dwu terminach realnośi 
ta tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta ­
kową, przy trzecim zaś terminie i niżej cenj 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowić będzie cent 
szacunkowa w kwocie 3350 zł. w. a. Wady­
um zaś 335 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciac 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzani 
być mogą w registraturze tutejszego sądu 

O tern się chęć kupna mających zawia 
damia z tem, że dla niewiadomych wierzy 
cieli kurator ad actum w osobie adw. dr; 
Źaykow-kiego w Gorlicach ustanowionyn 
został.

0. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 25go lipca 1882



L. 8487. (6088 8— 3)
Na zaspokojenie ■wierzytelności Radym- 

niańskiej kasy sierocińskiej w kwocie 1000 
zł. odbędzie się w tutejszym sądzie 13 paź­
dziernika, 17 listopada i 32 grudnia  1882, 
o 10 godzinie rano, licytacyjna sprzedaż re ­
alności dłużniczki Maryi Michalskiej wedle 
dom now. T. IV pag. 57 n. 12 haer. wła­
snej, pod 1. k. 146 miasto w Jarosławiu po­
łożonej z tem, że na pierwszych dwóch te r­
minach realność za lub wyżej ceny wywo­
łania, na trzecim i poniżej takowej sprze­
daną zostanie. Wadyum wynosi -350 zł.

Cena wywołania 6902 zł.
Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­

ciąg tabularny dostarcza sądowa registratura.
Dla wierzycieli z życia i miejsca po­

bytu niewiadomych i którzyby w toku po­
stępowania licytacyjnego prawa nabyli, usta­
nowiono kuratora w osobie adw dra L u ­
dwika Myszkowskiego.

O. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 20 sierpnia 1882.

L. 6980. (6102 3 - 3 )
C e le m  zaspokojenia pretensyi Towarzy­

stwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
100 zł. w. a. z pn. odbędzie się w e k .  są­
dzie powiatowym w Gorlicach w dniach 10 
paźdz ernika 1882, 14 listopada 1882 i dnia 
12 grudnia 1882 każdym razem o godź. 10 
rano, publiczna pizymusowa sprzedaż real­
ności gruntowej w Moszczenicy położonej 
wykazem hipotecznym 1. 95 objętej dłużnika 
Józefa Buboli własnej z tem nadmienieniem 
że realność ta przy pierwszych dwóch termi 
nach tylko za cenę szacunkową lnb wyżej 
takowej, przy trzecim zaś i niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej dającemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 195 zł. w. a.

Wadyum wynosi 19 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej­
rzane być mogą w registraturze tut. sądu.

Dla wszystkich niewiadomych wierzy­
cieli ustanowionym został kurator ad actum. 
w osobie adw. Dr. Kapiszewskiego w Gorli­
cach. :

C. k sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 6 czerwca 1882.

L. 4033. (6098 -3— 3)
C. k. Sąd powiatowy Gorlicki ogłasza, 

że dnia 13 października 1882, dnia 17 listo­
pada i d. 15 grudnia 1882, każdym razem o god. 
10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytacyę połowy realności 
Nk. 138 w Rzepieniku strzyżowskim, powie- 
cie gorlickim położonej P inkasa Zweiga w ła­
snej na zaspokojenie pretensyi 300 zł. w. a. 
z pn. Towarzystwa Zaliczkowego w Gorli­
cach

Cena wywołania 1305 zł jako cena 
szacunkowa, wadyum 1-30 zł. 50 ct.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze sądowej

Do ułożenia lżejszych warunków licyta­
cyjnych wyznacza się termin na dzień 19go 
stycznia 1883 o godź. 9 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

hipotecznych, którzyby po dniu 2 marca 
1882 prawa nabyli na rzeczonej realności i 
tych kiórymby rezolucya hcytacyjna na cza­
sie doręczoną być nie mogła, ustanawia się 

’ adw Dr. Sieczkowskiego
O. k. sąd powiatowy.

Gorlice, dnia 12 sierpnia 1882.

K on ku rsa .

L. 3554. (6106 3— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że duia 18go października 1882, o godz. 3 
po połud. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1 285 w Cholojówce położo­
nej, Jana  Morawieckiego własnej, na rzecz 
Aleksandra Cywińskiego, celem zaspokojenia 
397 z! na miejscu w Cholojówce także niżej 
ceny szacunkowej, lecz nie niżej połowy 
takowej.

Cenę wywołania stanowi połowa ceny 
szacunkowej 1582 zł. zatem 791 zł. w. a. 
W adyum 158 zł 20 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 21 czerwca 1882.

L. 1840/pr. (6 i 64 2 - 3 )
W  celu obsadzenia posady kontrolora 

przy głównym urzędzie cłowym w Szczako- 
wie w X klasie rangi z płacą roczną w kwo­
cie 900 zł. systemizowanyin do mtkiem czyn­
nej służby i z obowiązkiem złożenia kaucji 
służbowej w kwocie 900 zł. rozpisuje się ni- 
niejsz m konkurs.

Ubiegający się o tę posadę ma swoje 
podanie zaopatrzone w dowody złożone z 
dobrym postępem egzaminu z towaroznaw­
stwa i postępowania cłowego jakoteż znajo­
mości języków krajowych w przeciągu cz te ­
rech tygo dni do c. k. powiatowej Dyre- 
kcyi Skarbu w Krakowie wnieść 
Z Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 

Lwów dnia 5 września 1882.

L. 10242. (6104 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Gorli­

cach odbędzie się celem zaspokojenia pre­
tensyi Towarzystwa Zaliczkowego w Gorli­
cach w kwocie 300 zł. w. a z pn w d n ia c h : 
lOgo października, l4go listopada i 12go 
grudnia 1882, każdym razem o godz. 10 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
realności gruntowej w Stróżówce położonej 
wyk. hip. 1. 112 objętej, Józefa Szczepaniuka 
własnej, na których to pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko wyżej ceny sza­
cunkowej, przy trzecim zaś i niżej takowej 
najwięcej dającemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 117 zł. 50 ct. wa­
dyum zaś w kwocie 12 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze tut. sądu.

O czem się wszystkich chęć kupna m a­
jących zazawiadamia z tem, że dla niewiado­
mych wierzycieli kurator w osobie adw. dr 
Kapiszewskiego ustanowionym został.

O. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 4go sierpnia 1882.

L. 4633. (6192)
W oddziale rachuukowym sądu wyż­

szego w Krakowie są do obsadzenia dwa 
miejsca kalkulantów rachunkowych z wyna­
grodzeniem dziennem 1 zł. 20 ct. które 
w miarę okazanych zdolności i wydatności 
pracy odpowiednio podwyższonem być może.

Kompetenei wniosą podania zaopatrzone 
świadectwem odbytych stndyów, ś wiadectwem 
moralności i dowod- m, iż z rachunkowością 
państwową są obznajomieni, do Prezydyum 
sądu wyższego w Krakowie w dniach 14. 

Kraków, 5 września 1882.

K sięg i g ru n to w e .
L. 12486.

O. k. sąd powiatowy ogłasza, że docKo- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Wierzbia- 
tyn dnia i 8 września rozpocznie i wzywa 
każdego, ktoby miał interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania, ażeby się zgłosił 
i wszystko to naprowadź ł  co do ochrony i 
wyjaśnienia swoich praw za stosowne uzna.

Buczaez 9 września 1882.

L. 12485. (6228)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że arku­

szy posiadania sporządzone w formie w yka­
zów hipotecznych i inne akta, odnoszące się 
do założenia księgi gruntowej dla gminy k a ­
tastralnej Jazłowiee, złożone zostały do publi­
cznego wglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
mogą być wnoszone do 25 września 1882, 
na którym to dniu wrazie w n ies iena  zarzu­
tów dalsze dochodzenia prowadzone zostaną 

Buczaez 9 września 1882.

L. 871. (6223)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy Hrehorów z O- 
strowem przynależnej do c. k. sądu powiato­
wego w Rohatynie rozpoczyna komisya hipo­
teczna 22 września 1S82.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne 
Od c k. komisyi hipotecznej dla Złoczow- 

skiego obwodu sądowego 
Złoczów dnia 10 września 1882.

damia, że dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia nowych ksiąg gruntowych dla gm i­
ny katastralnej Paszowa na dniu 27 wrze­
śnia 1882 rozpocznie

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszydko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lisko 8 września 1882.

L. 11447 (6197)
C. k. miej. del. sąd powiatowy w Prze­

myślu oznajmia niniejszem, że arkusze po­
siadania w formie wykazów hipotecznych 
dla gmin katastralnych Buców i Krzywcza 
sporządzone oraz inne akta odnoszące się do 
przyszłych księg gruntowych wspomnionych 
gmin są do powszechnego przeglądu w c. k. 
miej. del. sądzie powiatowym w Przemyślu 
złożone.

Wrazie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych 
wyznacza się do dalszych dochodzeń ter­
min n a d  17 września 1883, na którym in ­
teresowane strony przed kierującym docho­
dzeniem stawić się mają.

Przemyśl 7 września 1882.

L. 259. (6214)
Projekt księgi gruntowej dla gminy ka­

tastralnej „Ostrowiec** zostaje wyłożonym do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw takowmmu przyjmować 
będzie komisarz hipoteczny dnia 21 września 
1882 pp. w biurze gwożdzieckiego sądu po­
wiatowego.

C. k. komisya hypoteczna 
w Kołomyi 8 września 1882.

L. 5695. (6207)
Komisya hipoteczna e. k. sądu powia­

towego w Sanoku ogłasza, że arkusze posia­
dania gminy Mrzygłód do 25 września 1882 
w registraturze sądowej złożone są.

Do zarzutów wyznacza się termiu na 
dzień 26 września 1882.

Sanok dnia 5 września 1882.

L. 2885 (6200)
Wykazy hypoteczne służące za podsta­

wę założenia księgi gruntowej dla gminy 
Studzianka złożono w tutejszym sądzie do 
powszechnego przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych wy­
kazów mogą być wniesione do tutejszego są­
du do 17 września 1882

Wojniłów dnia 8 września 1882.

L 71. (6198)
O. k. sąd powiatowy w Lisku zawia-

L. 8985. (6129 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­

je do wiadomości, że dla posiadłości tabular­
nych (dworskich) następujących:

I. F i l  i p o  w i c e  z przyległością Do- 
gale, w obrębie gminy katastralnej Filipowi- 
ce, okręgu sądu powiatowego w Wojniczu;

S c i e j o w i c e ,  w obrębie gminy ka­
tastralnej Seiejowiee;

R a c z  na,  w obrębie gminy katas tra l­
nej Rączna, okręgu sądu powiatowego w Li­
szkach;

S i e p r a w  vel S w i e p r a w ,  przyle- 
głość do dóbr Kawęciny, w obrębie gminy 
katastralnej Siepraw;

W i e l i c z k a  miasto z miejscowościa­
mi : Grabówka i Dąbrówka w obrębie gminy 
katastralnej Wieliczka, okręgu sądu powiato­
wego w Wieliczce;

II. L u  s i n a ,  w obrębie gminy kata- 
s alnej Lusina, okręgu sądu powiatowego w 
Mka winie;

R y b a r z o w i c e  przyległość do Wil- 
kowic, w obrębie gminy katastaUej Ryba­
rzowice;

B u c z k o w i c e  przyległość do Wilko­
wic, w obrębie gminy katastralnej Buczko­
wice, i

W i l k o w i c e ,  w obrębie gminy katas­
tralnej Wilkowice, wr. szcie

B y s t r a  przyległość do Wikowie, w 
obrębie gminy katastralnej Bystra, okręgu 
sądu powiatowego w Białej;

G i l o w i c e ,  w obrębie gminy ka ta ­
stralnej Gilowice, okręgu sądu powiatowego 
w Siemieniu;

III. B i e l i u a  przyległość do Ulano­
wa, w obrębie gminy katastralnej Bi liny, i

Z d z i a r y  przyległość do Bukowy, w 
obrębie gminy katastralnej Zdziary, okręgu 
sądu powiatowego w Ulanowie;

O y g a n y ,  w obrębie gminy katastraL 
nej Oygai.y, okręgu sądu pow atowego w 
Tarnobrzegu;

J a g i e ł  a przyległość do Tryńczy, w 
obrębie gminy katastralnej Jagieła, okręgu 
sądu powiatowego w Przeworsku;

N o w o s i e l e c  k o l o n i a  przyległość 
do Niska, w obrębie gminy katastralnej No­
wosielec, okręgu sądu powiatowego wNisku;

IV. P o d g o r z a n y  czyli P j o g o r z a n y  
] przyległość do Szczyrzyc i Smykań, przyle­

głość do dóbr Szczyrzyc, w obrębie gminy 
katastralnej Pogorzany, tudzi ż

A b r a h a m o w i c e  przyległość do 
dóbr Szczyrzyce Dom 60 pa. 125 w obrębie 
gminy katastralnej Abrahamowice, okręgu 

i sądu powiatowego w Lim nnowy; położonych 
' otwarto nowe wykazy tabularne, i że termin 
' wyznaczony pierwszym edyktem z 29 g rud­
nia 1880 1. 17 931, do zgłoszenia praw rze­
czowych, odnoszących się do nieruchomości 
wymienionemi wykazami tabularnemi obję­
tych, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkieh, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy­
kazach tabularnych uskutecznionego, w p ra ­
wach swych uważają się za pokrzywdzonych, 
ażeby swe zarzuty do dnia 31 marca 1883 
włącznie, a mianowicie : co do wykazów ta­
bularnych ad L oznaczonych, do sądu kra­
jowego w Krakowie;
co do wykazów tabularnych ad II. oznaczo­

nych d* sądu obwodowego w Wadowi­
cach ;

co do wykazów tabularnych ad I II  oznaczo­
nych , do sądu obwodowego w Rzeszowie; 
wreszcie

co do wykazów tabularnych ad IV oznaczo­
nych, do sądu obwodowego w Nowym-Są 
czu zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy uie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym

Kraków, 22 sierpnia 1882.

Upadłości.
L. 10964. (6123 3 - 3 )

O. k Mad obwodowy w Tarnowie poda­
je do wiadomości, iż wdrożonem zostało po­
stępowanie konkursowe do majątku Józefa 
Kleina w Dąbrowy zamieszkałego, a to do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu­
jącego się jako też do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach w których usta 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 1). 
P. P. z r  1869 Nr. 1 obowiązuje.

'Komisarzem konkursowym zamianowa 
ny został p. c. k. sędzia powiatowy w Dą­
browy tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
p. adw Dr. Wąsikiewicz w Dąbrowy

OeLm potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 15 września i 882 
o godzinie 10 przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż 
by nawet o takowy i spory wytoczonemi by­
ły, powinni takowe do dnia 26 października 
1882 stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych w sądzie zgłosić, i na posłucha­
niu w dniu 23 listopada 1883 o godzinie 10 
przed południem odbyć się mającein, do likwi­
dacji  i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja­
ko tenn in  do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na  który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeyrn wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je- 

_ go zastępcy i członków delegacyi wierzyeie- 
| li dotychczas urzędujących powołać stanow- 
I czo inne. osoby, w których pokładają zau­

fanie.
Dalsze ogłoszenia w toku tego postępowa- 

nia konkursowego zamieszczane będą w dzien- 
: niku urzędowym „Gazety Lwowskiej” .

W Tarnowie, dnia 31 sierpnia 1882.

L 6974. (6169 2— 3)
O. k sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, iż w miejsce byłego c. k. sędziego 
w Brodach p. Franciszka Zeleskiego, usta­
nowił obecnego c. k. sę-iziego powiatowego 
w Brodach p. dra. Zygmunta Nawratda ko­
misarzem konkursowym masy rozbiorowej 
Fryderyka Ostersetzera.

Zl czów, dnia 19 sierpnia 1882.

L. 9600. (6168 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi n i ­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jako też w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. 
z. r. 1869 obowiązuje, położonego nierucho­
mego majątku Abrahama D.iwida Birmanna, 
handlarza towarów korzennych w Sniatynie, 
że do kierowania tym konkursem ustanowio­
ny został jako komisarz konkursowy c. k. 
sędzia powiatowy w śn iatynie  p. Kolasiński, 
zaś jako tym zasowy zawiadowca tejże masy 
adwokat dr. Schaefer.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, 
z którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w Śniatyńskim 
c. k. sądzie powiatowym lub w tutejszym 
sądzie zgłosili i aby na terminie w Śnia­
tyńskim c. k. sądzie powiatowym na dzień 
Ulgo listopada 1882 godzinę 9 przed pułu- 
dniem, do likwidaeyi ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem jako termin ugodowy się wy­
znacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pretensyi wykazali. Z resztą wolno będzie 
wierzycielom, którzy wierzytelności swe zgło­
szą, wybrać na tym terminie w miejsce za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydział 
wierzycieli innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru n o ­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy*i wy­
działu wierzycieli ustanawia w Śniatyńskim
c. k. sądzie powiatowym się termin na  dzień 
2go października 1882, godzinę 9 przed po 
łudniem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się maja.

Wreszcie wzywa się wierzycieli którzy 
po za obrębem miasta Śniatyna mieszkają, 
aby mieszkającego w Śuiatynie zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta 
i niebezpieczeństwo, kumtor dla nich zosta­
nie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane
Uchwalono w radzie c. k sądu obwodowego 

Kołomyja, 5go września 1882.
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L. 9099. (6165 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Bu.ru- 
cha Bergera kupca towarów bławatnych 
w Kentach zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położo­
nego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia  1S68 D P 
P. z r. L869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został pan Ksawery Homme c. k. sędzia 
powiatowy w Kentach, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adw. dr. Ksawery 
Chrzanowski w Kentach, ze substytucyą 
P- Kazimierza Gojskiego zastępcy notaryiuza 
w Kentach.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd, lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 19go września 1882 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia 17go października 
1882, stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych w sądzie zgłosić, i na posłu­
chanie w dniu 16go listopada 1882 o go­
dzinie 10 przed południem odbyć się mają- 
cem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na  który w tym celu wszyscy 
wierzyciele nietajszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zast pcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotyehezas urz-dujących pow oła j  s ta­
nowczo inue osoby w których pokładają za­
ufanie.

Wierzyciele ’ tórzy w Kmitach lub w po­
bliżu nie mieszkają winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika w Kentach zamieszka­
łego w celu doręcz nia uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zastałby kurator u s t a n o w i o n y .

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gaz*ty Lwowskiej".

Wadowice, duia 3go września 1882

L - 1^529. (6193 1— 3)
1 k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Hersza Wollisza, bandl rza "towarów bława- 
tnych, tudzież na majątku tegoż nieru ho- 
mym położonym w krajach, w których usta­
wą konkursowa z 25 gruduia 1868 obcwią- 
zuJk postępowanie konkursowe, w prow adz­
a ń  zostało, że kierującym kora sarzem c. k. 
adjunkt sądowy p. Mojżesz Sukler, zaś ad- 
romistratorem ' tymcz-sowym adwi  kat dr 
harol Bardach mianowauy został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
®we wierzytelności, chociażby co do tako 
' ' J e b  spór gdziekolwiek był «■ toku do dni 
6 od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie 

dla uniknięcia skutków z zan echania lub 
?P°zni nia zgłoszeń wynikających zgłosić 
1 Ha term nie dnia 24 listopada 1882 o 9 
rano płynność takowych i klasę wykazać, 
k tó ry  to ostatni te rm in  ja to  ugodowy się 
°kreśla. Na tym terminie wolno będzie zgro­
madzonym wierzycielom d i zarządu i wy­
działu inne osoby zaufania powołać, 
sad ^ e*em zatwierdzenia mianowanego przez 

, administratora lub wyboru innego tegoż 
._r ^ >cy i członków wydziału ustanawia się

tu na 25go września 1882 na  10 rano 
w biurze I
z . Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
do om ^yĈ  wzywa się, by pełnomocników 
s z k a ł u c h w a ł  sądowych tu zamie- 
kuratn Sa(łowi wskazali, inaczej dla nich 

D ?stauowi°uym być by musiał, 
w d z i e r ż 8 °g ł°szcnia umieszczane będą 

o t . urzędowym „Gazeta Lwowska", 
uistawów, dnia 7go września 1882.

L. 6975.
0. k. sad (6170 1— 3)

wiadamia, ż ń w s° ? ,! ° duWy W Z;ot' z,owie u7
Markusa StemplaZ  n * * ™ ? 7 konkurS° f ' J „ v  w Brodach w mieisce do­
c ie k a  m ’sarza konkursowego Fran-
„ i , .s leS°> komisarzem konkursowym

Sn, ^ .........n f  . cidwrauia zamianowano 
ńłoczow, dnia 19 sierpn;a j 882.

Rozmaite obwieszczenia.
A U ^6125 3ł

W i a d w  S“ • ^ ^ w y  w Złoczowie za-
d m v ? V u yCla ' “ i.eJ>ca pobytu niewia- 

utych Wiktora Obniskiego, Adama Mal­

czewskiego i Katarzynę Malczewską a w ra ­
zie tychże śmierci ich nieznanych spadko­
bierców, że przeciw nim w tutejszym sądzie 
pud dniem 16 lipca 18v2 1. 6136 Julian 
Topolnicki jako opiekun małoletnich spadko­
bierców ś. p. Tekli Kopitz a to: Antoniny,
Maryi i Ferdynanda Kopitzów o uznanie 
zamieszczonych na IV miejscu tabeli kollo- 
kacyjnych c k. sądu obwodowego w Zło­
czowie z duia 15 lipca 1871 1 35 7

a) pretensyi z prawa Wiktora Wiśniew­
skiego, Wiktora Obniskiego z obowiązku na 
Ludwikę Wiśniewską włoźo .ego, połowy 
dóbr Strzelisk niesprzedawanu. : nieotcią- 
żania powstać mogącycyeh i

b) pretensyi Wiktora Wiśniewskiego 
względnie tegoż spadkobierców z prawa od- I 
kupu połowy dóbr Strzelisk za kwotę 50.000 
zł. w. a. powstać mogących, tudzież w sta- ! 
nie biernym prawa ad b) zaintabuluwanych 
ciężarów za zgasłe i bezprzedmiotowe i o wyeli­
minowanie i wykreślenie tychże na IV miejs- 
cu tabelli kollokacyjnej umieszczonych pre- , 
tensyi z pn. pozew wniósł, który do p is e m -! 
nego postępowania dekretowany został, dalej 1 
że dla Wiktora Obniskiego, Adama Mal­
czewskiego i Katarzzny Malczewskiej, a wzglę­
dnie dla tychże spadkobierców w tym sporze 
kuratora w osobie tutejszego adwokata dra 
Billeta ustanowiono.

Wzywa .się przeto rzeczonych pozwa­
nych a względn;e tychże spadkobierców, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki obrończe 
podali, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
złe skutki sobie samym przypisać będą ! 
musieli.

Złoczów, d n h  5 s ie rp n i . 1862.

L. 18427.  ̂ (5945 3— 3)
C. k sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Adolfa 
Singera, iż wskutek skargi wekslowej, wnie­
sionej przez Towarzystwo zalijzkowe w Kra­
ków e t s. uchwałą z dnia 7 lipca :882, 1. 
15360 wydano nakaz zapłaty, którym pole­
cono Adolfowi Singerowi jako akceptantowi. 
aby sumę wekslową i 50 zł w a. z pa. To­
warzystwu zaliczkowemu w Krakowie w prze­
ciągu dni trzech zapłacił, i że mu ustano 
wiom kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Proppera w Krakowie z substytucyą adw. dr 
Kleina w Krakowie. Zarazem oznajmia nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Adolfowi Sin­
gerowi, iż rzeczą jego jes t  w dniach 3 od 
dnia, w którym niniejszy edykt w urzędowych 
ogłoszeniach „Gazety Lwowskiej" jo  raz 
trzeci zamieszczonym będzie, możliwe zarzuty 
wnieść, lub przysługujące mu środki obrony 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyć, w prze­
ciwnym bowiem razie sam. sobie skutki z za­
niedbania powstać mogące przypisze.

Kraków7, dnia .11 sierpnia 1882.

L 36221. (5911 3— 3)1
O. k Sąd krajowy we Lwowie ogłaszaj 

niniejszem, że wskutek prożby Dra Ludwiku. 
Popławskiego do L. 36221/82 w imieniu 
własnem i jako zarządcy musy Jana Górs-ie- 
go wniesionej o wykreślenie prem-tacyi su­
my 1 0 dkt w stanie biernym realności pod 
I 4 5 i 2/* wedle Dom 23 png. 123 n 15 on 
na rzeoz niewiadomej z życia i miejsca po= 
bytu Marcyanny Bryńkowskiej uskutecznio­
nej, dla tejże Marcyanny Bryńkowskiej ku- 
ratoi a w osobie p adw. Di a Małachowskie­
go z substytucyą p. adw. Dra Laudesberge- 
ra ustanowiono.

Wzywa się przeto Marcyaunę Bryńko- 
wską, aby ustanowionemu kuratorowi środki 
do swej obrony podała

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

L 8550. (5948 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadanaia Antoniego i Martę Szelechowskich 
z życia i miejsc pobytu nieznanych, tudzież 
spadkobierców ich z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw nim Włodzi­
mierz Skrzyński o intabulacyę wykreślenia 
prawa zastawu dla sumy 10.000 zł. poi. z 
przyn. dom. 38 p. 346 n. 19 on et pag. 
503 n. 20 on. w stanie biernym dóbr Las- 
kówka Hodorowska zwanych na rzecz ich 
ciążących wraz z nadciężararni pozew wy­
leczył, na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 
1.8550 pozwaoym wniesienie pisemnej obrony 
do 9o dni polecono O az ustanowił sąd dla 
tych pozwanych kuratora w osobie p! adw. 
dr. Łobaczewskiego z zastępstwem p. adw. 
dr. Tarnawskiego i poleca pozwanym ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
mieli lub mnego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawili inaczej skutai zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 2go sierpnia 18 2

Don i esi enia pry w atno.

E d y k t .
((-242)

Towary bławatne i t. p wraz z urzą­
dzeniem skl-powem do masy konlursowej 
firmy handlowej Rosenthal & Schiliing w

Kołomyi należące i sądownie na 35000 zł. 
osza-owane zostaną w skutek uchwały wrydzia­
łu wierzycieli z dnia 0 września 1882 z 
wolnej ręki bez poręczenia za jat ość i ilość 
tychże w ten sposób sprzedane, że chęć ku­
pna mający zgłosić się mają z ofertami przy 
załączeniu lub złożeniu w stosunku do każ­
dorazowej oferty i O0/.,, wadyum do podpisa­
nego zarządcy masy w godzinach od 3 do 5 
po południu 25 września 1882, poczem zgro­
madzony wydział wierzycieli oferty sprawdzi 
i towary najwięcej ofiarującemu za złożeni- m 
reszty ceny kupna na własność odda.

Wady a ofert nieprzyjętych zwrócone 
zostaną natychmiast chęć kopna mającym 
osobiście lub na ich koszt przez urząd po 
cztowy. Gdyby wszakże i n .j wyższa oferta 
wydawała się wydziałowi za nizką, natenczas 
zastrzega sobie wydział prawo nieuwzglę­
dnień a wszystkich ofert, zwrócenia wad ów 
wszystkim oferent>m i sprzedania towarów 
w inny sposób.

Oferty bez 10 pr. wadyum lub po od­
znaczonym wyżej czasie wniesione nie będą 
uwzględnione.

Inwentarz składu towarów i urządze­
nia sklepowego można przeglądnąć w k n- 
celaryi u podpisanego za ządcy masy: o!> j- 
rzenie składu towarów dozwoli się tym iyl- 
ko oferentom którzy wadya, złożyli

W Kołomyi dnia 11 wrze śni a 8 2.
Adw. Dr. Trnchtcnberg 

zarzadca masy konkursowej firmy 
hand lowej BOSE N1 TH A L & SĆ II1LL1N G

£ £  l  aniem 1 września rozpoczynają sio M
w kouecs. szkole muzycznej

L u d w ik a  M arka
pr z y  ul.  T e a t r a l n e j  1. 10  

knrsa szkolne nauki

Gry na fortepianie
w  t r z e c h  o d d z i a ł a c h .

I .  O t l d z i a l .  D la początkow ych O płata m iesięczna 
f> złr. w. a.

! I I .  O ddział. W yższy. Opłata miesięczna. l 'i  z łr. 
j (z,a trzy godzin tygodniow o). Opłata mie­

sięczna 7 z łr  (za dwie godzin lygodniowo). 
j I I I .  O d d z i a ł ,  Do wydoskonalenia gry. Opłata 

m iesięczna 12 złr.
Ćwiczenia zbiorowe i produkcje  zbiorowe dla 

wszystkich uczennic i uczni bezpłatnie.
S t a tu t  i  r o z k ła d  n a u k i  dostać można w szko­

le lub też w księgarni Pp Gubrynowicza i Schm idta.
Z nani ze zdolności nauczycielki i nauczyciele 

szkoły, udzielają naukę w domach pryw atnych.
Po pi s  doroczny dla wszystkich uczennic 

i uczni, odbędzie sio w czerwcu 188“. (56 >7 4—(?)

L 36219. (5808 3— 3) .
0. k Sąd krajowy we Lwowie ogła-za, i 

że do tegoż sądu dnia 15 si-rpnia I8V2 do j 
L 36219 wniósł adw Dr. Ludwik Popławs- j 
ki w imieniu włas em i j k ■ zarządca masy j 
rozbiorowej Jana  Gor kiego przeć w masie 
papilarnej Elżbiety Gołkowskięj a względnie ; 
jej z imienia, życia i miejsca pobytu niewia- ! 
domyeh spadkobierców poz^-w o extabolacyę 
ze stanu biernego realności pod N 45 i i 
452 2U prawa zastawu dla sumy 1700 dkt. 
bi l l ,  na który to pozew wyznacz no termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Dla pozwanej masy papilarnej Elżbiety 
Gołkowskięj względnie tejże z imienia, życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców został adwokat I)r Erazm Romanowski 
kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat Dr 
Krówczyński mianowany

Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
swojej obr >ny służące śr dki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli, lub też innego zastęp­
cę sobie obrali, i tegoż sadowi wymienili, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogą­
ce następstwa szkodliwe sami sobie przy pi- , 
sza.

Lwów, 19 sierpnia 18 - 2.

Gotową pościel
 i n  iflko to:

yr
yT plU, jak o  to :m m  własnego v.pr nu. r

,  materace W ło s io n n e  ^
t t f f l o y ,  p o « i u s * t a ,

W  > ! m“ t  prześcieradła, poszewki,

płótna. S to lo " c h iT tin a h 5
kapy i kocyki na łóżka.

M a g a z y ^  '7- ' i7" k T  1 Ł  (a(lM ^

L. 6719. (5814 3— 3)
C k. Sąd obwodowy w Złoczowie usta­

nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Jakóba Sussermanna, Jonasa Sti sermanna i 
Leiby Sussermanna z powodu pod duiem 5 
sierpnia 1882 1 6719 przez Abla Landesber- 
ga przeciw tymże wniesionej prośby o w y­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 500 
rubl. ros. w depoz z pn. kuratorem adw. 
Dra Heynego z zastępstwem adw. Dra Bil 
leta i wzywa ich by temuż kuratorowi po­
trzebną informaeyę udzielili, lub innego za­
stępcę sobie obrali i o tem sądowi donieśli 

Złoczów, dnia 12 sierpnia 1882.

KANTOR W Y M I A N ¥
c. k. uprz.yw. gali©.

L. 9247 (5947 3— 3)
C. k sąd obwodowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Leibę Langen- 
massa, że w sprawie wekslowej firmy Riess 
& Grondmann przeciw niemu o zapłacenie 
218 zł. 14 ct. w. a. ustanowił dla niego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kura 'ora w o- 
sobie adwokata Dr. Dębickiego i temuż na­
kaz zapłaty powyższej sumy wekslowej z dnia 
10 sierpnia 1882 1. 8616 doręczył ■

Wzywa się zatem Leibę Langenmassa, 
ażeby środki ku obronie jego służące temu 
kuratorowi udzielił, lub też innego zastępcę 
prawnego sądowi wymienił.

Kołomyja, dnia 26 sierpnia 1882.

i
M

Akcyjnego B a ik h Hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je

wszystkie efeltte i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°o LISTA HIPOTECZNE,
j a k o  też

5°j, Premiowane Listy hipoteczne,
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudni* 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych papilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya, — są  w tymże kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia z prowiucyi wykonują sił? bezzwłocznie po 

k u r s i e  dziennym bez doliczenia prowizyi. '  (.4547 21
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PO R C ELAM Y i S Z K Ł A .

p o l e c a :

Podsław M

m m -  t ~

ze szkła czarnego
(p o d sta w iw szy  te po‘i kładki pod 
, osad'/ki i w y tk je  dź a ięezniejszy

p o d  M © § | i

3 sztuki
f o r  i  e p  * a n  o w  e  |
2 złr. 10 ent.

nogi L>rłepL‘.-:;0W©. izoluje się  takow y od! 
głos , oraz utrzymuje dłużej nastrojenie).

} Dr. A. Majewskiego
t 
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦a - __________
“■ r H & o s z a k i t f  f i in y  kji a e ż u ę !

™  s i ł y  w o d n e j  w p o b liż u  
la s ó w  ś w ie r k o w y c h  I o s ie k o -  
w y c li  d o  k u p n a  Suk n a j m u . ,
Fabryka papieru w Czerianach S?̂ ‘*

li
w  K i s i e l e ©

otw arty  przoz cały rok
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuraeyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano i 
od 4 — 6 godziny popołudniu pud nad­
zorem lekarza. f 288.0 8 8 — ?)

m m m m m  • • » « «

Oliwę I smarowidle
d o  m a s z y n

w  rze-zy  w iście  najlepszych  
or. z

giitunkacł

Siarczan miedzi
( s in y  k a m ie ń  ) 

polecamy po najtańszych cenach

m m

w e  L W O W I E .
(•'880 7- 10)

k o ło  CJ-ródka. (6-337 1=3)
s

z!. 50 ct.

I zł. 50 ct. 
I zł. 20 ct.

dojrzale i słodkie, świeżo rwane 
j a l P t e a  i  g r o s i k i  w ;?ajlep­

szym gatunku ...........................
ś l i w  I r i .................................
rozsyła w koszykach po fi kil. w łączcie z opa­
kowaniem i franco do każdej s ta c ji  pocztowej

Edward Rittinger
' ' E h W » * * « « •  i a . « k a  3K
(W ęgry  południow e), 

a. wszelkich WI5T ozerwo- 
oych i b siljc* .

(F-432 11- 27)

WysyłSr.

Kandydat noiaryaSrsy
'-/H u  j t j c .B u e e w f  ^ 3 ..

z praktyką adwokacką poszukuje umieszcze­
ni" w jednej z kanednryi ootaryuluych'.

Wiadomości udzieli Wiel. Dr. TILL 
adw. t.tó Lwowie. (5818 6-6)

* * k k k ~ x 3 k k k k x *  u h
głowie 1 5ro1z’e,

sta
YfiilSY M

pi :• ,r<L%
1 med. zioty. -  3 nieci

naturalny
'. Król. Mości Królowej 
Anglii i wie i u Dworów 

rebrne

Ogrodnik,
Kawaler Pozuianiak wydoskonalony w 

swoim zawodzie zuają y się ua Oranżeryi, Cie- i 
plarni, rhodowanin ananasów i szkółek, dobrze ! 
obeznany z zakładaniem parków i kłąb ów dywa 
nowych, poszukuje odpowiedni j posady od Igo 
października r. b. Chlubne świadectwa po­
siądę. —  Także i pszezelnictwem się trudni.

A dres: JT. F .  R ,  poste restante S k a ­
w i n a  przez K r a k ó w - .  i o i 83 8-8)

in
niezrównany środek, odszczególniony s8=ma 
medalami zasługi i na wystawie lekarsko- 
przyrodniczej w Krakowie przyznano medal 

zasługi.
W a l o n ł i n  w P1'260*8; - 11 dwóch tygodni wstrzy- 
V d l t / l l  LII I  mujo wypadanie włosów i pizy  d łuż­

szym używaniu przyw raca porost. •— F lakon  
cały kosztuje 3  zł., pół 1  zł. CO et.

K A F 1 I W A
farbuje włosy na kolor czarny, piękny i trw ały  —

F lakon  kosztuje 2  zł.
N abyć można u toynalazcy  w e  L w o w i e

J. IHNAT0W10ZA
magistra farm acyi i  chemika sądowego, oraz 
w  K r a * ’ o w i  • w filii, Sukiennice Ucz 20 
i  we w szystkich  -pierwszorzędnych sklepach 

magazynach i  aptekach.

Kocioł parowy
gorzelniany żelazny, wcale nieużywany, m o­
gący służyć do aparatu Henzego. j e s t  d o  
s p r z e d a  l u  w s* 15 i i i  i p r z y .
b o r a m i  m o a f ę i n e m t .  — Bliższej wi 
domoś i udzieli Bin o wywiadowcza p. J .
PO L L Ń SK  1 E G 0  w e  L w o w ie ,  ulica Karola 
Ludwika licz 5. (6238 1— v)

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 i

g Przedsiębiorstwo budowy
galicyjskiej kolei Transwersalnej.

Celem zabezpieczenia dostawy progów dla budowy galicyjskiej kolei transwer­
salnej, a mianowicie:

])  dla przestrzeni Żywiee-Nowy-Sącz w ilości ! 07 850 progów, tudzież 91 
garniturów progów pod rozjazdy (około 455 metrów^ k u bieżnych)

2) dla przestrzeni Grybów - Zagórz w ilości 157.400 progów, tudz.eż 87 g a r­
niturów progów pod rozjazdy (około 485 metr. kub)

rozpisuje się niniejszem konkurencję 'a  pomocą ofert pisemnych 
Progi zwykłe mają być z drzewa miękkiego (sm rekow ego, jodłowego łub so­

snowego), progi pod rozjazdy zaś z drzewa twardego (dębowego lub modrzewiówe- 
go), a tak jedne jak i drugi o wyrobi, ne być mają stosownie do dotyczących wa- j Q  
runków dostawy iit. P. c. k. dyr>kcyi ludowy kolei państwowych. ^

Miejsce wykonania dostawy pozostawia się woli pp oferentów, takowe musi 
jednakowoż znajdować się przy linii kolejowej lub też być jednym z jej punktów 
końcowych

Oferty, które odnosić s’ę mogą do obu lub też tylko do jednej z po wyż rze­
czonych przestrzeni, lub też nareszcie dotyczyć mogą tylko części dostarczyć sie 
mającej ilości progów, należy nadesłać do biura centralnego podpisanego przedsię­
biorstwa w Żywcu — do dnia 25 września 1882.

kolei

REPARATEUR
A U  O U i l M G U I N A

Przygot. przez F. CRUCQ’a, Dra-Chemika 
PAHYŻ, 11, rue Trćvise, 11, PARYŻ

I u Ed. PlNAUD
Jedyny wyrób który , nic będąc far- 

b{i. przywraca włosom na głowie i 
brodzie stopniowo w miarę używania  
gn. ich kolor naturalny.

E m  SIĘ BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPAliiTOW
spi^nzA Ł u p u sż  

Wewszyalhich składach perfum i fryzyerów

W e  L w o w i e  w m agazynie P. Mikol&seha. 
(503 8-24v

3 F a j p r z e « l a i f  e j s z e  ł e c z n i e s e

inogrona feslat/skie
s z c z e p i ł  w ł o s k i e g o

otrzymuje c o d z ie n n ie  św ie ż e  i rozseła najstaranniej
w oryg. koszykach 5 <lo 7 kilogr., zaś w  mniejszych 

i l o ś c i a c h  w  p i u l r t k a c i s .
^  w ł j s l  e * t  s i b u a ^

OT AM. I4MIIIW IC® A
wc Mrowie w RtiiUtt I. 42.

i ej

W IN A  leczn icze
' W  o  Jts> n a .

Or. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.
^  C t l l l l l t i  W < 3 . Praw dziw y wyciąg 

natiioj, czerwonej i królew skiej, przyrządzony 
deplaeem ent). I)Bi rekonwalescentów , po słabościach 
febrom, gastraig iom  i t p.

c l l J l t O W  O  ■ \yy,-iąg pm-vyź«v zaprawiony połączeniem ?, ]«,-
zisteiu m eosiaeow aacj jakości, ponieważ jes; prawie bez gumka i bardzo łatwo przez, ustrój 
ludzki przyswojony bywa. T:un gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krw i pochodzą,tych. nadzwYeZij skuteczne i przez w szystkich uieuial lekarzy 
przypisywane

^  W  C .  Użycie tego wina jes t bardzo rozpowszechnione. Służy ono d ia
Si aby eh. którzy sam i ą:ie w ydzielają w żołądku dostatecznej ilości ferm entu d ia  straw ienia 
spożytych pokarmów, białko v>> różnych postaciach zaw erajaeycu. także jednak dla zdrowych, 
ktorz- często i dużo jeśe i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sym pozjach, 
prędko traw ią 1 częściej nałogowi p.-.ema oddawać sio mogą.

- d O  p 4 } p t O H > i W <*. Pokarm  płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. W ino samo przez się jes t takim  pokarm em , pepton zaś jes t sztu.-zuie stra- 
wionorn mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc esłoaó m ezrównaną p o i względem 
odżywieni i ustro ju  wycieńczonego i wcale nie lub źle traw iącego.

r n U l H n r b a > r O  W © .' Lekosp,is» a u s tr ja ck i żąda M alagę jako podstawę do 
wilia Barę]lego. Moje wino ntm barharow e sporządzam  na winie liiszpaiiskiem, lekszem od 
Malagi i bez riod itkn ka rd auionu i skór pom araiicsowyeli. Doskonały środek, osobliwie dia 
niew iast i dzieci w ra jach  kataru  żołądkowego lub kiszek. Je s t ono o połowę tańsze jak  
wino Darellego

trzech gatunków  kory chinowej, t. j. b ru ­
sa  pomocą sposobu w ypierania (m etkode de 

wycieńczonych, nerwowych, przeciw

Pomimo krótkiego czasu istn ien ia  m oich win leczniczych przecież bardzo 
iędzy nimi i tacy sław y europejskiej, przekonali się e ich doskonałości, cze

Przedsiębiorstwo budowy galicyjskiej
Transwersalnej.

(6301 2 3)

OOOOOOOOOOSOOOOOOOOOOS
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

w ielu lekarzy a
pomiędzy mmi i tacy sław y europejskiej, przekonali się e ich doskonałości, czein się czuli spo­
wodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które w streszczeniu przytaczani:

Wny Dr. A l f r e d  B i c i i a d e O k i  e. k. radca nam iestnictw a, krajowy referen t sanitarny: 
„W.ina lecznicze p. KA ROLA Ml KOL A SOU A przewyźazaią swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części firm z igranicznych i są jedyne w swoim rodzaju, tak jako środki dyjetety- 
ezue jako też i lecznicze.“

W ny D r K a r o l  Ba-iimi von F o e r o w a l d  c. k. radca dworu, profesor i dy rek to r k li­
n ik 1 położniczej w W iedniu:

„W ina  lecznicze p D r. KAROLA MIKOLASCIIA uznaję za bardzo dobre, w skutek  czego 
będę jc  p rzypisyw ał.li

Wny D r J ó z e f  S p a e l h  profesor i dyrek tor kl iniki  położniczej w W iedniu c. k. wyższy 
radca sanitarny:

„W iu a  lecznicze p. KAROLA M IKOLASCIIA rozpoznawałem  i przyszedłem  do przekonania, 
że sum iennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znakom itych skutków."

V- i i  j  S > r. O r a a e l i e  profesor przełożony Vgo oddziału medycznego w głównym szpi­
talu  w W iedniu badał w szystk ie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza" słabości 
w któiyeh ie uż \ wał  i pisze przy końcu:

„Wina, leczniczo p. KAROLA MIKOLASOHA odszezególniają sic przyjemnym smakiem i m a- 
koinitym skutkiem Są one w praktyce pod każdym względem polecenia godneini.'1

W n y  3>r., L o r i n a e r  jako dyrektor szpitala na W iedejiiu w Wiedniu b ad ał skutek na 
różnych chorych i p twierdza:

,,7j wina lecznicze p. KAROLA M IK OLASCIIA  są dobrze wyrobione i posiadają te w ła­
sności, które od taki h przetworów spodziewać sic można."

Te same u niej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach wystaw io­
nych przez PP Drów. I ń z c t a  W e i g l a ,  Ó ^ k a r n  W t d m a n a ,  K d u n r d a  S s ł w i c k ł e -  

G .  K i e J i i b i e k i e g i i  syna i innych.
W in  le c z n i c z y  c h  i m pojów  dla rekonwalescentów p. Dr. KAHOLA MIKOLASCIIA 

ńjŚl używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce prywatnej i jestem  z d z ia łan ia  ich
jak  najzupełniej zadowolony. Z asługują one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętość

Fisi u chorych.
Kraków dnia 2 czerwca 18-72. i*ri>3. I>r. K i l u a r d  K o r c z y ń s k i

'rM Dyrektor k lin ik i lekarski j w nniw. Jagiellońskim , mp.
B roszura do każdej flaszki win powyższyohdołąezona omawia własności tychże i zaw iera wy­

nik rozbioru chemicznego prze - "Wgo Dra B r .  R a d a s i c z e w s k ic g o ,  profesora chem ii na U n i­
wersytecie dokonanego.

B utelka m ieszcząca 1 * l itra  któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje. 1  rAr. 5 0  c t .
w . » .

Z a opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od jednej, 30 ct. od 2cli, 35 
ct. od 3e!i, 50 ct. od Ociu a  80 ct. od tu z in a  butelek.

S i i i f t d  g ł ó w n y  d l a  G a l l r y ł  1 B u k o w i n y  w ?teee , .p ń  Gwiazdą-1
Piotra M ikolascha && Lwowie.

S f c l a J  d l a  A n ^ t r o - B  ę g l e r  6 « 1 *  o ś r i e H u y c l i
u p Wilhelma l¥laagera w Wiedniu, iLnwarM, Nr. s.

S k ł a d y  w  G a l i c j i  : We L w l w i e  u pp. aptekarzy: K. Krzyżanowskiego 
i Jukóba Pipesa, w K r a k o w i e  u p. a n t e k a r t a  F .  G B I A . Ł E W S ń l K G Ó ,  
w 13 r z e ź  an a c h  apteka p. Dembińskiego, w K o ł o m y i  apteki p. Sidorowie/,a i
Stenzla, w T a r n o p o l u  apteka p Jainrógieweza, w P r z e m y ś l u  apteka ś p. 
Tarczyńskiego w J a r o s ł a w i u  aptek: p R hma, •,? P r z e w o r s k u  apteka p. owi 
ta lsk ie g o . w B e ł z i e  apteka p A. G ros a , w B o l e c h o w i e  apteka p. K Schindle­
ra, w B r o d a c h  apteka p. M. Kulaka, w B u c z ą c  z u p. K. L wickiego. w D r o h o ­
b y c z u  apteka p. Kaczki, w R z e s z o w i e  apteka p. Kalinowskiego, w S t a n i s ł a ­
wy o w ! o apteka p Beiila, 

KG l a d  f>'S6n'.«iy
w T a r n o w i e  p. Cliodackiego, w Ż ó ł k w i  u. p. Dadleca. 
w  f / e r a  S« .i e a e l i  w aptece p. K r z y ż a n o w s k i e g o .

Ł r . K ai?ol M L ltoIasch
właściciel apteki pod G w i n  '

FIRMA: P i o t r  MlŁ

Papier u przy w. fabryki pai


